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je Prezydium Rady Najwyzsze}
2 i października odbyło się 

oosiedzenie Prezydium Rady 
Łyższe}. Zagaił je przewod­
niczący R«dy Najwyższej V y- 
ualas landsbergb.

Prezydium omówiło i wyda­
ło dekret „O mianowaniu sę­
dziów sądów dzielnicowych '.

Następnie omówiono kwestię 
zwołania nadzwyczajnego posie­
dzenia Rady Najwyższej Repu­
bliki Litewskiej. Postanowiono 
zwołać je w końcu przyszłego 
tygodnia. Dokładna data zostanie 
ogłoszona dodatkowo.

Uchwalono dekret „O odzna­
czenia medalem pamiątkowym 
|3 Stycznia- . Za odwagę i ofia­
rność w obronie wolności i nie­
podległości .Litwy Prezydium od. 
znaczyło diużą grupę mieszkań­
ców Wilna | Kowna, jak też

pracowników służb ochrony kra­
ju, ochotniczej służby ochrony 
kraju, państwowej straży grani- 
cznej, policji, obywateli państw 
zagranicznych. Ogółem odznacze­
nia otrymało 193 osoby.

■Na posiedzeniu zaakceptowa­
no projekty legitym acji deputo­
wanych do Sejm u Republiki l i*  
tewskiej.

Prezydium Rady Najwyższej 
zaaprobowało również wniosek 
grupy deputowanych do Rady 
Najwyższej i działaczy kultury 
Litwy w sprawie reaktywowania 
Żydowskiego Instytutu Nauko­
wego.

Na posiedzeniu omówiono 
kwestie wydawnictwa, finansów, 
ułaskawienia skazanych, niektó­
re inne sprawy.

(ELTA)

Kolejne uchwały rządu Litwy
WILNO (ELTA). Na posiedze­

niu rẑ du w dniu 2 1  paździer­
nika. na którym przewodniczył 
premier A. Abiśala, określono, 
jakiej wysokości pomoc państwa 
Mae udzielana mieszkańcom 
wymagającym szczególnej' opie­
ki soęjalnej dla wyrównania 
wydatków na energię elektry- 

Raz,' ogrzewanie mieszkań 
°riz przewidziano tryb wypłaca­
nia takich kompensat. Społeczeń. 
siwo zostanie o tym poinformo­
wane w dniach najbliższych. Je -  

komuś nie wystarczy pomo- 
państwa na pokrycie wydat- 

ow komunalnych, to będzie ze- 
zwolonę spłacenie części zaist- 

w ciągu zimy zadłużenia 
mieszkania w czasie następ­

nego fata.

Przyjęto uchwałę w sprawie 
J l l l i  deputowanych do 
nv 4u  Wyi,zei sygnatariu- 

11 Marca 1091 Io k u - 
wodnych

r il eSU,e decyla rządu w 
*poitew, przeka2ani* ośrodkom 
r j ?  iaditów, które naby-, 

re Przedsiębiorstwa 
1 I  państwowo-------

cVhe. ak-

Rząd podjął -uchwałę w spra­
wie przyśpieszenia reformy sta­
tystyki, aby organy władzy 'i  
administracji państwowej w 
czas mogły otrzymywać potrze­
bną im i wiarygodną informa­
c ję . Zatwierdzono statut Państ­
wowego Akcyjnego Banku Rol­
niczego Litwy. Jeg o  podstawo­
wy kapitał wyniesie około 2  mld 
talonów i ma być ukształtowa­
ny w ciągu dwóch lat. 51 proc. 
tego kapitału będzie należało do 
państwa.

Rząd przyjął uchwałę w spra­
wie przedłużenia Radzie Naj­
wyższej do ratyfikowania umo­
wy Republiki Litewskiej i Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki o 
pomocy w dziedzinach gospodar­
czej i technicznej, jak też umo­
wy o litewsko - tureckiej współ­
pracy gospodarczo - handlowej. 
Przeznaczono środki dla insty­
tucji opieki L troski oraz nau­
czania rolniczego na zakup pa­
liwa i wyżywienie ludzi potrze­
bujących wsparcia materialnego, 
których opieką otacza Litewską 
Fundacja Miłosierdzia i  Zdro­
wia.

Na posiedzeniu omówiono też 
inne sprawy.

s p o t k a n i e  p r e m i e r a

■mn 3q — o go oz. ltj 
wsldri Prem‘er Republiki Lite-
B f i S l i l  11 Aleksandr as Abiśa­

la spotka się po raz ostatni ze 
swymi wyborcami w Kownie, w 
auli Uniwersytetu Witolda W ie­
lkiego. (ELTA)

„Chcemy być u siebie11
W ybory do Sejmu Litwy bę­

dą sprawdzianem, jakie kierun­
ki, jakie postawy m ają popar­
cie ludności — obywateli i< któ­
ry kierunek jest główny: czy 
ten zachodni, obrany dwa lata 
temu. czy też miałaby nastąpić 
jeg o  zmiana, a  zarazem —  po­
wrót do haseł, głoszonych w 
czasie pierwszej blokady: ..de­
cyzja polityczna". A  co za tym 
się  kryło, wiadomo —  zmowa 
z Gorbaczowem i losy Litwy w 
granicach działania dozwolonych 
przez Moskwę.

Wybraliśmy inną drogę. 
•Kształtujemy Litwę według wła­
snych tradycji i własnego uzna­
nia. Nawołujemy obywateli

wszystkich narodowości do bu­
dowania tej demokratycznej 
wolnej Litwy, ukierunkowanej 
na demokratyczny Zachód. Nie 
chcemy, jak nas posądzają — 
zerwać z Rosją, ale chcemy być 
u siebie, a nie pod panowa­
niem wielkiego wschodniego są­
siada. Pragniemy mieć dobre 
stosunki ze wszystkimi krajami 
oraz osiągnąć dobrobyt na wzór 
zachodni i żyć w tradycji euro­
pejskiej, chrześcijańskiej, prze­
ważnie katolickiej, choć nie' 
tylko, aby nie urazić obywate­
li innych wyznań zamieszkałych 
na Litwie.

Oprócz tego będziemy gło­
sowali za Konstytucją Republi­

ki Litewskiej. Nareszcie będzie­
my mieli nie postsowiecką Lite­
rę Prawa, tylko  Konstytucję 
demokratyczne; niepodległej Li­
twy, a wraz z nią — gwarancje 
praw człowieka i obywatela na 
wzór konwencji międzynarodo­
wych fak też normalnie regulo­
wane współdziałanie ogniw wła­
dzy i rządzenia. Apeluję do 
\ szyslkich o  poparcie tej Kon­
stytucji — podstawy naszego 
dobrego i sprawiedliwego 
współżycia na tej ziemi.

Vytautas LAN DSBERG1S, 
przewodniczący RN 

Republiki Litewskiej

Mini-ankieta „Kuriera Wileńskiego"

Jak budujemy państwo obywatelskie
Republikę Litewską historycznie zamieszkają 

rożne narodowości. Wpisali się oni w koloryt te j 
ziemi, ofiarnie pracują dla społeczeństwa. swej 
Ojczyzny.

W  latach władzy sowieckiej, stosunkami naro­
dowościowymi, Jak i wszystkim pozostałym, ..kie­
rowano z góry". Odwilż pieriestrojki, a  potem 1 
realne podążanie republiki ku niezawisłości, zła­
mały szablony w stosunkach międzyludzkich 1 
między narodami. Wynikła potrzeba powołania 
Departamentu Narodowości przy RN RL, uchwa­
lić ustawę p  mniejszościach natiodpwych, inne ak­
ta normatywne, które miałyby służyć temu, żeby 
każdy obywatel republiki niezależnie od narodo­
wości mógłby czuć {się (w {państwie ja k  u siebie 
w domu.

Ostatnie 2,5 lata Istnienia Państwa Litewskiego 
było znamiennie nie 4yikk> reformowaniem ustro­
ją , ekonomiki, ale ji stosunków międzyludzkk*h 
— narodowościowych. A tym kierunek w dużym 
stopniu nadawały obecny parlament, rząd.

Redakcja zwróciła się do pizedstawideli par­
tii, ruchów społeczno-politycznych, by odpowie­
dzieli na pytanie:

JA K  OCENIAJĄ DZIAŁALNOŚĆ PARLAMEN­
TU I RZĄDU W  KWESTO UREGULOWANIA 
SPRAW MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH NA 
LITWIE? CZEGO OCZEKUJĄ OD NOWEGO 
SEJMU W TVM WZGLĘDZIE?

Mimo że niełatwo było otrzymać odpowiedzi 
(trwa kampania przedwyborcza i kandydaci są 
zajęci w tenenje, chcemy przytoczyć odpowiedzi 
na nasz sondaż, jakie uzyskaliśmy.

EGIDUUS BICKAUSKAS,
charge d1 affaires ad interim Re­
publiki Litewskiej w Moskwie 
(LITEWSKI RUCH CENTRUM):

Mówię we własnym imieniu. 
Uważam, że parlament i rząd nie 
uczyniły wszystkiego, co należa­
ło uczynić. Ustawy co do spraiw 
mniejszości narodowych na Lit­
wie powzięte były dobre, ale w 
praktyce sytuacja jest inna.

Na początku pracy obecnej 
Rady Najwyższej sytuacja była 
niezupełnie realna, aby stosunki 
ułożyć. Chodzi o to, że wówczas 
Litwini byli mniejszością w ZSRR 
i mało co od nas zależało. Teraz, 
natomiast, gdv Republika Litews­
ka odzyskała niepodległość. Lit­
wini w państwie litewskim stali

się większością. Obecnie musia­
łoby być poczucie, że my, Litwi­
ni, jesteśmy odpowiedzialni za 
rpniejszości narodowe zamieszku­
jące na Litwie.

Powiedziałem już, dopuszczono 
się błędów, kfóre potem musieli­
śmy naprawiać. Czego oczekuję 
cd nowego Sejmu? Ze nie bę­
dzie popełniać błędów. Ze nasze 
stosunki z mniejszościami narodo­
wymi będą inne, ułożą się ina-. 
ćzej, lepiej.

1CORIS MEL1ANAS (ZWIĄZEK 
LIBERAŁÓW IITW Y):

Zdaniem liberałów, obecna RN 
nie zawsze wykorzystywała nale­
życie możliwości rozwiązania et­
nicznych problemów Litwy. Po­
nieważ nie zostały ocenione nie­

które czynniki historyczne, kul­
turalne, etniczne i psychologicz­
ne uwarunkowujące odmienne, 
niż u Litwinów rozumienie prze­
biegających na Litwie procesów 
wśród mniejszości narodowych, 
decyzje w tych kwestiach podej­
mowano z opóźnieniem, nie poś­
więcając problemowi należytej u- 
wagi. Umożliwiło to w pewnym 
stopniu nagromadzenie populisty­
cznego politycznego kapitału eks­
tremistycznie nastawionym ele­
mentom zarówno z jednej, jak 
i z drugiej strony.

Chociaż nasze ustawy dotyczą­
ce mniejszości narodowych od­
powiadają standardom międzyna-

(Dokończenie na str. 2)
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I ‘ y" ul«my najbliższego

tygodnia. Bo doskonale wszyscy 
pamiętamy, ja k  to pisaliśmy, że 
gorącą wodę będziemy otrzy­
mywali tygodniami. To znaczy 
jeden tydzień musiałaby ją  mleć 
jedna część miasta, drugi — 
druga. Takie rozporządzenie do­
tyczyło tylko dwóch tygodni. A 
więc w pierwszym nacieszyli się 
z gorącej wody mieszkańcy La- 
zdynai, Karolinek, Wlrszuliszek 
itp. W  następnym — Zwierzyń­
ca, Szeszkine i in. Taki stan 
rzeczy powinien był trwać do 
19 października, czyli ponie­
działku, a od tego dnia miała 
zapaść dodatkowa decyzja, jak  
będzie w przyszłości. Dziś jest 
piątek, 23 października, jak 
będzie w następnym tygodniu

nikt nie wie. Ani przedsiębior­
stwo „Bikta", ani samorząd* ani 
starostwa. Wszyscy oczekują 
na dodatkową uchwałę rządu na 
ten temat. A tymczasem praco­
wnicy „Bikty11 pracują przez 
całą dobę, by gorącą wodę od 
domów mieszkalnych (które je  
miały) ...odłączyć, zostawiając 
ją  tylko przedszkolom i szpita­
lom. Jest to proces niezwykle 

'złożony, albowiem urządzenia od 
tego bardzo się psują. I znów 
przypomnijmy sobie, że pod­
czas pierwszego „eksperymen­
tu4*, (kiedy to wodę mieliśmy 
-tylko w piątki, soboty 1  nie­
dzieli) — miasto zamiast zysku 
miało 17 milionów strat. No, 
ale decyzje podejmuje rząd i

nic na to nie poradzisz.
I jeszcze, jak  na urągowisko, 

opłatę- za wrzesień za gorącą 
wodę niektóre starostwa, jak 
szeszkińskie, lazdynajskie, wir- 
szuliakie pobierało za cały mie­
siąc, czyli 87,52 (od jednej oso­
by) motywując tym, że za kwa­
rtał nam to wyrównają, czyli 
odliczą. Już dziś wątpię osobi­
ście w to wyrównanie, albo­
wiem wiele starostw ma długi 
(za gorącą wodę) dla wyżej 
wymienionej „Bikty". Czyli nie 
wszyscy mieszkańcy zapłacili. 
A więc znów zbiorowa odpo­
wiedzialność. Starostwo ma 
dług. Rozłóżmy więc go na każ­
dego mieszkańca, czyli na tego, 
który płaci regularnie 1  uczci­
wie. Bo ten, który nie płacił I 
tak płacić nie będzie.

A co się tyczy łaźni — będziecie 
mieli też nie lada problem, bo

ich zawsze w Wilnie brakowało, 
(już nie mówię o stanie sanita- 
ryjnym) to osobny temat.

Może się uda wam trafić do 
kompleksu zdrowotnego „Delfi- 
nasM (ul. Juozapavićiusa 3) za 
jedyne 50 talonów do ogólnej 
sali. Bo na szeregowe tańsze ła­
źnie miejskie trudno rozliczać. 
W  ciągu całego tygodnia wszy­
stkie były nieczynne. Jest na­
dzieja, że od dziś zacznie pra­
cować numer 4 przy ul. Zawalnej, 
a od soboty numer 2  przy ul. 
Subocz. A więc próbujcfe 
szczęścia, albo czekajcie dużych 
świąt, bo jp o że wtedy (jak to 
przed laty, przed Wielkanocą) 
będziemy się mogli wszyscy na­
raz wykąpać. Będzie to rzeczy­
wiście wielkie święto.

H elen a G Ł A D K O W SK A
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Oświadczenie
KOLEGIUM MINISTERSTWA ENERGETYKI 

REPUBLIKI LITEW SKIEJ
W  ostatnich tygodniach „Lie- 

tuvos aidas" i osobiście ekspre- 
mier GL Vagnorius rozpoczęli 
zakrojoną na wielką skalę kam­
panię przeciwko Ministerstwu 
Energetyki Litwy, w ogóle zaś 
przeciwko wszystkim 42 tys. 
energetyków Litwy, dążąc do 
zdyskredytowania tej ważnej 
gałęzi gospodarki, zdeprecjono­
wania je j wysiłków, dokonanej 
pracy. Te działania utrudniają i 
tak już wytężoną pracę energe­
tyków Litwy, wyrządzają wielką 
szkodę je j gospodarce j ludziom.

Kolegium Ministerstwa Ener­
getyki omówiło zaistniałą sytua­
cję  i powinno oświadczyć lu­
dziom Litwy, że bezpodstawna 
jest większość zarzutów, kiero­
wanych do energetyków i nie 
powinny być one do n ich  > adre­
sowane.

W  międzypaństwowej umowie 
„O zasadach współpracy handlo- 
wo-gospodarczej w 1992 r. mię­
dzy Republiką Litewską i Fede­
racją Rosyjską", podpisanej 6 
marca 1992 r. przewidywano, 
że kontrolę nad dostawami za­
sobów paliwowych będzie spra­
wowało Ministerstwo Handlu i 
Zasobów Materiałowych Repu­
bliki Litewskiej (minister V . 2i- 
donis), przez to odsuwając w 

■ istocie Ministerstwo Energety­
ki od rozstrzygania tych spraw. 
Tym bardziej, że to zasadnicze 
porozumienie nie zostało zreali­
zowane, Rosja bowiem już w 
lipcu zażądała, aby za nośniki 
energii płacić po cenach świa­
towych.

Ministerstwo Energetyki beż 
względu na taką złożoną sytua- v 
c ję  starało się wszelkimi spo­
sobami pomnażać zapasy pałi- 

■ wa. Przedsiębiorstwa pozostające 
w sferze regulacji ministerstwa 
zostały zobowiązane do zawar­
cia jak  najwięcej umów w 
sprawie dostaw paliwa, aby 
zgromadzić jego  dodatkowe ilo­
ści. Do 15 października zawarto 
umowy na sumę 38 mld talonów, 
zakupiono za 1 2  mld talonów. 
Brak środków ograniczał zakup 
większej ilości nośników ener­
gii. Użytkownicy — przemysł, a 
zwłaszcza rolnictwo — nie pła­
cili za produkty naftowe. Świa­
dome tego Ministerstwo Ener­
getyki jeszcze na początku bie­
żącego roku pięciokrotnie zwra­
cało się do p. G. Vagnoriusa, 
aby rząd, Ministerstwo Finan­
sów jak  najśpieszniej przydzie­
liły środki na zgromadzenie 
państwowej rezerwy paliw. 
Chociaż ze znacznym opóźnie­
niem rząd podjął odpowiednie 
decyzje, jednakie z budżetu 
państwa otrzymano w rzeczywi­
stości tylko 351 min rubli (talo­
nów); za które zakupiono 51 
tys. ton mazutu (tej ilości wy­
starcza zaledwie na tydzień pra­
cy). Ze środków przedsiębiorstw 
i kredytów bankowych (chociaż 
za to trzeba płacić po 80— 120 
proc.) do rezerwy państwowej 
zakupiono paliw na sumę po-' 
nad 2  mld talonów i na począ­
tku sierpnia wypełniono ponad 
95 proc. posiadanych zbiorni­
ków.

Zamiast dopomagać w roz­
strzyganiu palących problemów 
finansowych i . dostaw paliwa 
ekspremier G. Vagnorius swymi 
jednoosobowymi decyzjami do­
datkowo komplikował zaistnia­
łą sytuację, tworząc w sposób 
sztuczny osobne problemy w 
gospodarce energetycznej.

Uchwałą nr 26 ż 15 stycznia 
1992 r. podniósł. od 1 stycznia 
ceny benzyny i oleju napędo­
wego. W  wyniku te j nieprze­
myślanej uchwały energetycy 

/ponieśli straty w wysokości 10  
jn ld rubli (talonów), gdyż ^po­
ro paliw sprzedano już przed­
siębiorstwom i mieszkańcom, po 
niższych cenach.

Mimo i tak już wielkiego 
zadłużenia odbiorców wobec e- 
nergetyków, rozporządzeniem nr 
383p. z 16 kwietnia 1992 r. — 
punkt 2  — zobowiązuje się e- 
nergetyków do dostarczania rol­
nictwu paliw., olejów smarowych 
i energii elektrycznej, niezależ­
nie od zadłużenia rolników wo­
bec dostawców, doprowadzając 
przez lo do skraju bankructwa

przedsiębiorstwa dostarczające 
paliwa.

-W ogóle, w ciągu całego pie­
rwszego półrocza prowadzono 
nieprawidłową politykę cen. 
Przedstawiane przez Ministerst­
wo Energetyki projekty cen 
uwzględniano tylko częściowo. 
Ceny ustalano w sposób, nie­
realny, z opóźnieniem. Prócz 
tego, osobnymi wytycznymi p. 
G. Vagnoriusa dyktowano ceny 
nabywanych surowców (ropy 
naftowej).

iNa przykład, wytyczną nr 19 
—110959 z  4 maja 1992 r. G. 
Vagnorius zobowiązał do płace­
nia dostawcom (ropy naftowej 
i gazu znacznie niższych, wska­
zanych przez niejgo samego cen. 
Toteż • wzrastało zadłużenie 
przedsiębiorstw wobec dostaw­
ców z Rosji, którzy wielokrot­
nie żądali zlikwidowania zadłu­
żenia, a  Ministerstw^ Energety­
ki stanowczo proponowało, a*by 
kwestię tę rozstrzygać na n a j­
wyższym szczeblu. Wynikiem u- 
poru i niczym nie uzasadnionej 
decyzji ekspremiera było całko­
wite przerwanie dostaw ropy 
naftowej i zmniejszone dostawy 
gazu dla Litwy z jednoczesnym 
blokowaniem jakichkolwiek in­
nych ewentualnych dostaw pro­
duktów naftowych.

■Wszystkie przedsiębiorstwa e- 
nergetyczne były przygotowane 
technicznie do sezonu ogrzew­
czego, a po realnej ocenie po­
siadanych zapasów paliw stara­
no się maksymalnie oszczędnie 
wykorzystywać istniejące rezer­
wy zgodnie z dokonanymi przez 
specjalistów obliczeniami. W ła­
śnie to było główną przyczyną 
odroczenia początku sezonu og­
rzewczego.

Dużo mówiono o  budowie ma­
gazynów paliw. W  tym celu o- 
praccwano program budowy re­
zerwuarów i pojemność zbudo­
wanych jeszcze w tym roku wy­
niosła 26 tys. m3. Można budo­
wać również w ięcej, ale jest to 
bardzo, kosztowne, gdyż zbior­
nik o pojemności 50 tys. m3 ko­
sztuje 1,5 min dolarów USA, a 
obecnie nie ma takich dodatko­
wych środków. Ogółem w ciągu 
minionych dwóch lat po prze­
jęciu scentralizowanych i zbu­
dowaniu nowych magazynów 
ich zawartość wzrasta o  378 
tys. m3.

Energetykom zarzuca się wy- . 
sokie wynagrodzenia, mówi się, 
że wpływa to n a wzrost cen. 
Jednakże wysokość warunkowa 
płac energetyków w kosztach 
własnych produkcji wynosi za­
ledwie 0,4—4,5 proc., a  zna­
cznie wyższe wynagrodzenia o- 
trzymu ją tylko pracownicy Ig- 
nalińskiej EA.

Przytoczone fakty dowodzą, 
że ta trudna- sytuacja w energe­
tyce nie może być oceniana pod 
kątem zrzucania winy wyłącz­
nie na energetyków i ich kiero­
wnictwo. Czyniąc to należy do­
konać oceny stanu ekonomicz­
nego całego; przemysłu Litwy, 
upadku rolnictwa. Energetyka 
bowiem stanowi część gospodar. 
ki Litwy, boryka się z takimi 
samymi trudnościami, co i po­
zostałe gałęzie gospodarki. Trze­
ba też uwzględnić niepomyślne 
warunki działalności energety­
ków, stworzone przez odpowie­
dnie decyzje. Dlatego więc rów­
nież ekspremier G. VagnoriUs 
powinien krytycznie ocenić swe 
błędy, podjąć część odpowie­
dzialności za aktualny stan ene­
rgetyki, który w wielu przy­
padkach warunkowały jego je ­
dnoosobowe i n ie  zawsze zgod­
ne z ustawami decyzje.

Ministerstwo Energetyki Re­
publiki Litewskiej nie może 
podfąć odpowiedzialności zą nie. 
powodzenia polityki gospodar­
czej ekspremiera G. Vagnoriu- 
sa i wyraża stanowczy prótest 
przeciwko bezpodstawnej kam­
panii oskarżeń wobec ministra 
energetyki L. Aśmantasa i wszy­
stkich pracowników przedsię­
biorstw energetycznych, prowa­
dzoną obecnie w sposób jedno­
stronny.

Oświadczenie przyjęto 
na posiedzeniu kolegium
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Jak budujemy państwo obywatelsk
(Dokończenie ze sir. 1)

rodowym, niemniej w obecnej RN 
niezbyt zdecydowanie rozstrzy­
gano poszczególne kwestie. Pra­
ca ówczesnej Państwowej Komi­
sji ds. Litwy Wschodniej fakty­
cznie polegała na łagodzeniu 
problemów, ą nie na ich realnym 
rozwiązywaniu. Z niezrozumia­
łych przyczyn zwlekano z nowy­
mi wyborami do samorządów re­
jonów wileńskiego i solecznic- 
kiego. Piętnem braku przychyl­
ności jest sprawa zalegalizowa­
nia Uniwersytetu Polskiego w 
W iln ie.'

Rozstrzyganie problemów mniej­
szości, kierując się podstawowy­
mi prawami człowieka i obywa­
tela oraz zapewnieniem swobód 
— to jeden 7. najważniejszych 
kierunków polityki Związku Li­
berałów.

Uważamy, że porozumienia z 
innymi państwami nie mogą wy­
wyższać, dyskryminować lub w 
inny sposób wyodrębnić grup o- 
bywateli według oznak etnicz­
nych, wyznaniowych bądź jakich­
kolwiek innych. Rozumiemy i po­
pieramy życzenie mniejszości po­
zostania w toku zmian adminis­
tracyjnego podziału Litwy w gra­
nicach k re ślo n e j jednostki. W y­
powiadamy sii? za nadaniem sta­
tusu oficjalnego języka miejsco­
wego językom mniejszości w je­
dnostkach administracyjnych, w 
których konkretna mniejszość 
stanowi penad trzecią część ogó­
łu mieszkańców. Tylko wszyscy 
wspólnie stworzymy silną i bo­
gatą Litwę.

ALFRED A S N AZ ARO V AS
(RUCH SPOŁECZNO-POLITYCZ­
NY „O SOCJALNĄ SPRAWIED­
LIWOŚĆ**):

Nasz ruch „O Socjalną Spra­
wiedliwość" łączy ludzi nieza­
leżnie od ich  narodowości czy 
przekonań. Bronimy wszystkich 
ludzi bez wyjątku. Uważamy, że 
na poziomie ustawodawczym 
wszystkie narodowości mieszka­

jące  n s Litwie m ają gwarancje 
prawne. A le jest jeszcze poziom 
praktyczny, jak ustawy są rea­
lizowane. Słowem, na poziomie 
ustawodawczym jest dobrze, na­
tomiast w sferze codzienności — 
są i mankamenty.

Jeżeli chodzi o ..pytanie pols­
kie" na Litwie, to, jest to moje 
osobiste zdanie, nie zetknąłem 
się z tym problemem ani ze 
strony dodatniej, ani ujemnej.

Praktyka świadczy, że stary 
parlament poświęcał mało uwagi 
sferze socjalnej. Ustawa w spra­
wie zaopatrzenia obywateli w 
mieszkania, którą RN Litwy w 
końcu uchwaliła, była niejedno­
krotnie odkładana. Ustawa była 
przyjęta niemal jednogłośnie, bez 
rzeczowej dłuższej dyskusji w 
parlamencie. Obecnie w parlame­
ncie czeka na zatwierdzenie us­
tawa o emeryturach.

Nasz ruch ma na celu dbać o 
interesy inwalidów, ludzi niepeł­
nosprawnych, których jest u  nas 
około 200 tysięcy. Poprzez ich 
problemy chcemy* dbać o wszy­
stkich tych, którzy są słabo za­
bezpieczeni materialnie.

POVILAS KATŁIUS (PARTIA 
CHRZEŚCIJAŃSKICH DEMOK­
RATÓW):

Nasza Partia Chrześcijańskich 
Demokratów wszystkie kwestie 
międzyludzkie, problemy stara się 
rozwiązywać zgodnie z chrześci­
jańskimi zasadami i prawem. Z sa. 
tysfakcją chcę zauważyć, że do 
Sejmu Republiki Litewskiej na 
liście naszej partii są również 
dwaj Polacy i my ich popieramy. 
Są to: Medard Czobot i Władys­
ław Mackiewicz.

iNasza p alia należy do prawi­
cowych. Wiem. że były nieporo­
zumienia na Wileńszczyźnie w 
związku z  wprowadzeniem tam 
bezpośredniego zarządzania przez 
pełnomocników rządu. Moim 
zdaniem, wynikło to z tego. że 
ludzie nie zrozumieli, że tamte 
czasy już odeszły. Zarządzanie

wynikło z przyczyn M ig ‘i 
a nie narodowcśdbflY** 

GEDIMINAS KDUCnn 
MOKRATYCZNA PaJC?. fcl CY LITWY):

Co dotyczy pracy od 
Rady Najw yższej w
lityki narodowościowe]?U
dzę była ona w niektóry^' 1  
wach zbyt sztywna. tyyJrlS 
liśmy z  frakcją p o lak^ ^ S 
m ende o  to, aby szybd*,*V 
sano wybory do rad «amw* 
rejonowych. Noszą fra4>i^» 
żała, że autonomia Wilei®*V 
ny jest niecelow a! ale w 1 
zdania, żeby wszyitkte 
ści ją  zamieszkujący ^  
wini,miały wszelkie)' $|||| 
samowyrażenia się. *%fg ^  

|Sądzę!_iż_ustaiyą;_d o § 9 |
wie RL jest dobra. Dóbi» 
jest, że zgodnie z Ordya*!?>i 
borczą do Sejmu, j j
mniejszościowe, jak Z w w ^ 
laków na Litwie czy Wsp^ 
Litwy, aby w prowadź 
kandydatów do Sejmu, nje Im  
zbierać minimalnej' ilości ^  
wyborców, to jest 4 procoiju, 
uważamy, że v; kolejnych ww 
rach już ustawodawczo bbi .̂ 

-b y  zapewnić w Sejmie kwoty J  
słów od mniejszości narodowa 
Tak było w przedwojennej u 
wie. Dziś, na przykład, w \n 
nie trudno jest, ̂ aby §  | g| l 
z okręgów został wybrany |g| 

Nowy Sejm jak najnyw 
musiałby odwołać bezpeired* 
zarządzanie w rejonach,. B a l  
nc istnieje. Nowy Sejm, | |ji 
dent powinni tak podzielić jra 
dzę, żeby samorządów tao* 
były silne, natomiadl a S f i 
kontrolowałoby jedynie, jak ja 
przestrzegane prawe. Były || 
Gediminasa Vagnoriusa dążył I  
centralizacji władzy, Nasp 
zdaniem, to krępowałoby i Lj. 
winów, i obywate® republiki 
nych narodowości*, Jg f

Zanotował 
Józef SZOSTAKOWSD
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R. DUMAS ODWOŁAŁ 
PODROŻ DO BYŁYCH 

R E P U B L IK  ZSRR

PARYŻ (ITAR— TASS—ELTA). 
Ja k  napisała gazeta- ,,Le Mon­
de", minister stanu ds. spraw 
zagranicznych Francji Roland 
Dumas odwołał podróż do sze­
ściu republik byłego Związku 
Sowieckiego. Zamierzał on od­
wiedzić Gruzję,- Armenię, Azer­
bejdżan, Turkmenistan, Kytrgyz- 
stan i Kazachstan. Swą decyzję 
minister umotywował „wzlgęda. 
mi polityki wew nętrznej". Ja k  
pisze gazeta, takie wyjaśnienie 
'„jest zbyt lakoniczne".

J .  M AJOR — 
N AJBA RD ZIEJ 

NIEPOPULARNY 
PR EM IER  W. BRYTANII

LONDYN (ITAR —  TASS — 
ELTA). Konserwatysta John M a­
jor je s t  najbardziej niepopular­
nym kierownikiem rządu W iel­
kiej Brytanii w ciągu ostatnie­
go półwiecza. Dowodzą tego 
dane sondażu publicznego.

Prawie 77 proc, ankietowa­
nych Anglików oświadczyło, że 
nie akceptuje polityki premiera, 
a 46 proc. uważa, iż powinien 
on bezzwłocznie złożyć rezygna­
cję . Popularność obecnego przy­
wódcy rządu jest najniższa od 
1938 roku, gdy przeprowadzo­
no pierwsze takie badanie opi­
nii publicznej.

J .  M ajor posiada zaledwie 16 
proc, zwolenników. Przed mie­
siącem natomiast premiera po­
pierało jeszcze 35 proc. uczest­
ników takiego sondażu.

REA KCJA NA D ECYZJĘ MINISTERSTWA 
OBRONY R O SJI

Komentując decyzję Minister­
stwa Obrony Rosji w sprawie 
tymczasowego wstrzymania wy­
cofywania byłych, wojsk sowie­
ckich z państw bałtyckich, bry­
tyjska gazeta „Independent " 
między innymi odnotowjuje, że 
„Rosja nasila nacisk na kra je  
tego regionu". Gazeta łączy to 
posunięcie z bezprawną sytua­
c ją  Rosjan w państwach bałty­
ckich. .Independent" przytacza 
opinię zachodnich analityków 
wojskowych, że „Kreml odroczył 
wycofanie wojsk z krajów  bał­
tyckich, gdyż Rosja ma ważne 
interesy strategiczne i  wielkie 
bazy wojskowe w tym regionie".

Zdaniem gazety „The Guar­
dian", Ministerstwo Obrony Ro­
sji podjęło tę decyzję w zwią­
zku ze wzrostem niezadowolenia

oficerów armii.
Gazeta japońska 

Shimbun” pisze, że 
Rosji B. Je lcyn  zamiera 
podpisywać dwustronnego 
zumienia w sprawię wycofm 

"armii rosyjskiej z repobB 
bałtyckich. Estonia I i 
bowiem wprowadzają 
ograniczenia praw obywa­
telskich dla mieszkając^
tam R osjan**. Zdaniem J *  
miuri SŁimbun*, można 
dzić, że taka sytuacja nie t#  
zaostrzy stosunki Rosji i jpl| 
państw bałtyckich, ale też ni* 
uchrennie spowoduje! ragi a  
niepokojenie rządów’̂  Stano* 
Zjednoczonych Ameryki i 
jów Europy Zachodniej.

(ITAR—TASS—ELTA)

M FW  U D ZIELIŁ LITW IE WSTĘPNEGO 
KREDYTU 82 MLN DOLARÓW

ciągu ostatnich dwóch 
le już zdziałała w |i|||L 
przebudowy gospodarką jESg 
się do ekonomik! rVI* ° ŵ Lj{ 
beralizuje ceny, p^|P§£| 
sektor państwowy, reform )̂* 
politykę finansową^ 1 
bankewy. Jednakże,Ji*k §|g 
na ją  władze LitwyS 
szcze dużo źrebić, aby |s|| 
darka poprawiła się grunlo

WASZYNGTON (ITAR—TASS 
—'ELTA). W e środę Międzyna­
rodowy Fundusz Walutowy u- 
dzielił Litwie wstępnego kredy­
tu w - wysokości 82 min dola­
rów. Je s t  to pierwszy kredyt 
M FW  dla Litwy odkąd wstąpi­
ła ona do te j organizacji i wpła­
ciła składkę w wysokości 10 0  
min dolarów.

Ja k  komunikuje się w biule­
tynie prasowym MFW, Litwa w

E. HONECKER BADZIE SĄDZONY 12 LISTOPAD *

BERLiN (DPA—ELTA). Były 
przywódca Niemiec Wschodnich 
Erich Honecker oraz inni lide­
rzy upadłego państwa komuni­
stycznego sądzeni będą 1 2  listo­
pada. Oskarża się ich o  zamor­
dowanie 1 2  osób, usiłujących 
przedostać się na stronę Nie­
miec Zachodnich przez mur ber- 

| liński.
Razem z Honeckerem będzie 

sądzony były minister obrony 
Niemiec Wschodnich Heinz Kes- 
sler, jego  zastępca Fritz Streletz 
oraz były szef partii komunisty­

cznej regionu Hans AU**?.
Prokuratura niemi edUj os**

żyła również HonecktfjjS11̂  
szefa Stasi Ericha M ie lk *^  
lego premiera Niemieć^jB^;. 
nich W illiego Stopha o 
dowanie 50 osób ora* 
na życie 25 osób. ^

Adwokat HoneckefMyO^,^ 
Ziegler twierdzi, że P1 0 ^, r 
niemiecka ustaliła datę sn y 
uwzględniając stanu 
neckera. Jak  w iadooSW ^ 
on pa raka wątroby 
lekarzy, pozostało 
życia.

1  
im  iJ
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kontynuować reformy
krępojiica sy tu acja , 

w ubiegły pią- 
, ltfl“*T 7 ' laiedł » jiizes*ać
•* .  kotłowni n k -
prf® Ju k i akcyjnej „Kal­
in!* wszyscy ■wie- |
lia” . <? [^ łiabrykl
»  *  , kotłownia obsługuje 

aĘ&  mieszkańców
mwa. Pan. dyrektor 

W f^pnew odnlczący spółki
I deputowany parlamen-

* ! 3 i a « y  to wsz^lkoł _  
0  'Slw niuM a BUDZBA. 
pyl O odłączeniu gazu do- 
wi"edzialem się z programu 
SewWjneRO. W  Wysokich 
g e ja c h  me znalazło się 
S i k a .  klery uprzednio 
■kSttowałby się tełefom- 
S g  W tei sprawie. Uważam, 

v odpowiednich instanc­
jach raczej się nie zastana- 
b i f  nad- rzeczywistym sta­
nem spraw Nie ma gazu — 
toeoś trzeba odłączyć. Bio- 
| do rąk listę przedsię­
biorstw. Piekaiń nie moż­
na. Kombinatów mięsnych — 
nie można. Pozostałych moż­
na. I naciskają guziki.

— Jak Pan ocenia obecną sy-
li® i ... I— Jest ^skomplikowana, 
lecz nie katastrofalna. Na po­
czątku — o naszym zakła­
dzie- Obecnie grzęda jemy 
zaledwie trzecią część pro­
dukcji Nam dłużni 120 mi­
lionów, my — 100 milionów 
—izyski są, a pieniędzy nie 
ma. Zaciągnęliśmy pożyczkę 
w banku,'spłacamy rachunki, 
podatkowe i dostawy energii.

Wspólny program całego 
naszego przemysłu, zoriento­
wanego wciąż na Wschód to 
nie funkcjonujący od półro­
cza system wzajemnych roz­
liczeń. Nasi ludzie jeżdżą do 
republik WNP, spotykają się 
z nabywcami i sprzedawca­
mi dokonują naturalnej wy­
miany. Nie ma nawet naj­
mniejszych oznak rynku hur­
towego, gdzie można byłoby 
spotkać się i dokonać wy­
miany. Giełdy zarówno u nas, 
jak też w Rosji dziesięcio­
krotnie i,przetrawia ją " ten
sa® towar; pobierając pro­
cent za usługi. Za pośrednic­
twem giełdy można kupić 
okazyjnie małą partię tego, 
00 test potrzebne. A jeżeli 
Potrzebuję 20 tys. ton meta­
li. określonej jakości, okre- 
onego wymiaru? Muszę szu- 

samodzielnie... System 
leszcze się nie zrodził- Jedy- 

ze rząd nie prze- 
fchoefaż i nie poma- 

A J i  nawiązywaniu bezpoś- 
kontaktów.

y kłopot polega tylko na 
,yrtemu wzajemnych roz-

l®” ™  dwie przy- 
. .. uniemożliwiające roz-wManie produkcji i odpowie­

dzialne za „choroby" wielkich 
przedsiębiorstw. Nie możemy 
sprzedać swej produkcji na 
Wschodzie z powodu wywin­
dowanych cen, nie możemy 
też zaproponować je j Zacho­
dowi, gdyż nie odpowiada 
stosowanej tam nomenklatu­
rze i jakości. Rozpada się na­
wet rynek • .bałtycki", który 
ma zapewnione umowy i wo­
lny jest od urzędów celnych: 
Estonia wzięła kurs na Fin­
landię...

Właśnie tu. moim zdaniem, 
wyłania się największy błąd 
naszego rządu,i Rady Najwy­
ższej — brak należytej uwa­
gi wobec konwersji, prze­
stawienia produkcji w no­
wych warunkach. Opodatko­
wanie u nas wcale nie sprzy­
ja  inwestowaniu w tę dzie­
dzinę. Nawet przedsiębiorst­
wa mąjące zyski- są zainte­
resowane ..przejedzeniem" 
ich, a nie inwestowaniem w 
rozwój. Budżet państwowy 
nie może -r? i nie powinien
— wspierać przedsiębiorstw. 
Nie możemv być na utrzy­
maniu- Zdawałoby się, każdy 
rozumie, że w takiej sytuacji 
nie obejdziemy się bez inwe­
stowania kapitału zagranicz­
nego. Jednak przychodzące­
go do nas przedstawiciela 
firmy przeraza cały łańcuch 
formalności i uzgodnień, na 
które jest natażony jego pro­
jekt, więc natychmiast wyco­
fuje się lub odkłada sprawę 
do lepszych czasów.

—  Czy takie nadejdą?
— Wiele zależy od rządu. 

Weźmy przykładowo ostatnią, 
unikalną w swym rodzaju 
uchwałę rządu Vagnoriusa. 
Je j sens polega na tym, że 
przedsiębiorstwo organizu­
jąc wytwaateanie produkcji 
wspólnie z Zachodem będzie 
musiało część swych inwes­
tycji przekazać na własność 
ministerstwu. I ministerstwo 
będzie uważane za założycie­
la, będzie także otrzymywało 
zyski. A zakład? Wygląda to 
tak, jakby sam sobie odrąbał 
rękę...

—  Rząd sl«f zmienił, a udawa­
ły  są prawomocne?

— Z nadchodzących doku­
mentów wyczuwa się, że no­
wy rząd rewiduje poprzednie 
uchwały. Ale czas mija. A 
każdy miesiąc zwłoki — to 
nowy gwóźdź do naszej gos­
podarki. Na przykład, ame­
rykańska firma proponuje 
nam technologię łazienek ź 
plastyku. szwedzko-duńska
— projekt kotła działającego 
na odpadach drewna i dają­
cego prąd elektryczny oraz 
gorącą wodę...

— Jesteście spółką akcyjną, 
madę całkowita samodzielność?

— Ustawy nie gwarantują 
nam całkowitej samodzielno­
ści. /Zawierają one artykuły 
nadzwyczaj atrakcyjne dla 
inwestorów. lecz ogólnie 
rzecz biorąc, stwarzają mnó­
stwo przeszkód. Dość pomy­

ślnie urzeczywistniamy proces 
niszczenia starych porządków 
w produkcji Do niszczenia 
starych technologii już po­
trzebny jest kapitał zachodni
— by natychmiast wdrożyć 
nowe. .Natomiast u nas potęż­
ny chór kolejnej kampanii 
politycznej nadal wynosi pod 
niebiosa sukces pierwszego 
stadium niszczenia.

—  Prof. U. Bułhakowa lekarz- 
chirurg mówi: „Jeżeli będę wtó­
rować do chóru, a nie operować
—  u mnie też nastąpi rolna"...

— Właśnie Śpiewamy chó­
rem i nie zauważamy, że po 
raz pierwszy Litwa wita zi­

mę bez zapasów paliwa. Ty­
mczasem minister energetyki 
z dokuineńtcłni w rękach u- 
dowodnił wszystkie błędy 
iządu Vagnoiiusa w tej dzie­
dzinie: byłv kontrakty i u- 
mowy- brakowało czegoś do 
ich urzeczywistnienia.

—  Pan jako deputowany par­
lamentu 1  członek jego komisji 
ekonomicznej

,i..ponoszę za to odpo­
wiedzialność? To prawda. Ale 
muszę powiedzieć, że opinii 
komisji słuchano dość częs­
to, lecz uwzględniano je 
rzadko. Nie jest tajemnicą, 
że na sali Rady Najwyższej 
dominują interesy -grup, a 
nawet prywatne, a nie pań­
stwa. Szczególnie teraz, gdy 
jedna trzecia obecnych de­
putowanych wie. że nie zo­
stanie wybrana do Sejmu, a 
dwie trzecie myślą o manda­
tach poselskich.

— Pan takie należy do nich?
— Mówmy szczerze: nie 

należę do żadnej partii, -jes­
tem zajęty wielką praktycz­
ną pracą w porządkowaniu 
naszego przemysłu. Wciągnię­
cie mnie na listę kandyda­
tów do Sejmu przez socjalde­
mokratów może świadczyć o 
i eh zainteresowaniu sytuacją 
w ekonomice. Osobiście nie 
zabiegam ,o ponowne wyb­
ranie mnie. zadecydują wy­
borcy.

— Szczerze to szczerze: w 
swoim czasie proponował Pan 
ogłosić nowe wybory do parla­
mentu. Mówił Pan, że d , zą ko­
go przegłosuje się po raz drugi, 
będą pracować pewniej, a zna­
czy, wydajniej.

Jedno mówią—drugie robią
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nadużycie władzy, nieumiar- 
kowane wojaże zagraniczne, 
biurokracja, horrendalne ce­
ny, bezrobocie, niepewność 
jutra, mafia, reket, przestęp­
stwa, czarna spekulacja, de­
moralizacja młodzieży, zwaś- 
nianie narodowości, zawęże­
nie międzyludzkich kontak­
tów, zapędy cenzurowania 
prasy, dozowanie informacji, 
nędza, chłód, brak lekarstw 
Ud.

Jak  mamy rozumieć „kro­
cząc do Europy" przymykanie 
Polskjej TV przez wpycha­
nie na antenę, byle jakich 
miejscowych, nudnych, nie­
profesjonalnie opracowanych 
audycji? Sny tajcie każdego 
telewidza, a pewno odpowie, 
że chce czerpać wiadomości

ze świata nie tylko z jedne­
go, niekiedy tendencyjnego 
źródła, chcc wyrabiać swoje 
zdanie w oparciu o różne, 
niezależne od siebie źródła.-

Przez stokrotne, tysiąckrot­
ne wywindowane ceny za 
Usługi pocztowe, za łączność 
telełoniczną. bilety na pociąg, 
samolot, wzrost kosztów pre­
numeraty, książek i tak sto­
pniowo doprowadza się do 
zaniku kontaktów między­
ludzkich, zubożenia duchowe­
go, kultury.

I oto o rzez odcinanie bez­
płatnego przecież kanału te­
lewizji polskiej zawężane są 
horyzonty dla swoich ludzi. 
Czyżby politykom Republiki 
Litewskiej potrzebni są nowo­
cześni manfcurci? Czyżby 
tym podadzą rozgłosu Litwie, 
przyciągną wyborców?

Zbigniew ŻARSKI

— Tak, byłem zwolenni­
kiem takie] decyzji jeszcze 
w roku ubiegłym — po upa­
dku puczu moskiewskiego i 
przyznaniu suwerenności Lit­
wy pomyślnie minął etap ży­
cia politycznego. Uważam, 
że wtedy należało zakończyć 
pracę parlamentu i wybrać 
Sejm, który można byłoby na­
zwać „odbudowującym", sfor­
mować rząd ze ścisłym pro­
gramem gospodarczym. Nies­
tety, nic z tego. Jak  sądzę, 
dlatego, że deputowani do­
piero poczuli smak władzy. 1 
konstytucję aprobujemy do­
piero teraz- Ale obecnie wy­
bory to już nie najlepszy 
wariant

— Dlaczego?
— Ruszyły reformy. Nie 

bez oporów, ale jednak... Od­
ciąganie od nich władzy i lu­
dzi , ^  to kolejna zwłoka z 
urzeczywistnieniem niezbęd­
nych —  życiowo! — kroków.

—  Wymienił Pan te kroki: ul­
gowe opodatkowanie, wolna dro­
ga dla inwestycji zagranicznych, 
usprawnianie systemu wzajem­
nych rozliczeń, opracowany pro­
gram rządu.

— Poza tym — kwestia 
prywatyzacji- Otrzymał Pan 
czek inwestycyjny?

— Tak. Nabyłem za niego ak­
cje.

— Czy może Pan nimi dy­
sponować? Sprzedać, wymie­
nić?... — A widzi Pan. Za 
czeki inwestycyjne każdy zdo­
był jakąś część mienia pań­
stwowego, „S[Woją szansę". 
Lecz szansa ta zastygła w 
bezruchu. Ktoś ma nowe pla­
ny i możliwości, nte chce 
czekać na dywidendy, po­
trzebna. jest gotówka — lecz 
nie ma rynku papierów 
wartościowych, g<Jzie przyj­
mą wasze akcje. I plany upa- 
dają.

Główny aspekt tej sprawy 
’ r^y to drugi etap prywatyza­

cji. Po obdzieleniu każdego 
częścią 'mienia państwowego 
powinien nastąpić okres kon­
centracji, skupienia wielkiej 
liczby akc’i w jednych rę­
kach. Gdy partner zachodni 
pyta mnie kto jest gospoda­
rzem „Kaitry", odpowiadam: 
półtora tysiąca akcjonariuszy. 
Jednak człowiek interesu 
chciałby miec do czynienia z 
Węższym kclem osób, z właś­
cicielami pakietu kontrolne­
go. Niech ich będzie 100 o- 
sóib, albo — 10 — oni mogą 
ryzykować kapitałem i .podej­

mować decyzje. Natomiast 
członek zarządu nie może ry­
zykować, gdyż nie ma nic na 
usprawiedliwienie przed każ­
dym szeregowym akcjonariu­
szem za roztrwonienie jego 
środków w przypadku niepo­
wodzenia.1 A więc, nie zaj­
dziemy daleko bez procesu 
koncentracji kapitału. W tym 
celu konieczny jest rynek pa­
pierów wartościowych-

Wewnątrz ,,Kaitry", w któ­
rej pracuje 800 akcjonariuszy 
stymulujemy ten ruch: na
przykład, akcje przyjmuje 
się jako płacę za mieszkania, 
które buduje nasza spółka ak­
cyjna. Ale ogółem w repub­
lice proces nie rusza z miej­
sca. Do chwili- w której przy­
najmniej 20 proc. kapitału 
skupi się w iednych rękach, 
nie będziemy mogli prowa­
dzić spraw na szeroką skalę, 
ryzykując j ponosząc całko­
witą odpowiedzialność.

Kończąc chciałbym zazna­
czyć, że nie powinniśmy wy­
silać się w celu wymyślenia 
jakiejś własnej, „litewskiej" 
drogi. Wszelkie próby tego 
rodzaju, to w najlepszym 
przypadku oszukiwanie sa­
mych siebie. Kroczymy dro­
gą rozwoju wszystkich państw 
postkomunistycznych, prze­
bywamy te same etapy. Niek­
tórzy mówią, że w porówna­
niu, powiedzmy, z Polską ma­
my niewielkie bezrobocie. 
Rozważmy jednak: jeżeli
pr zedsiębiorst wo pracuj e
tylko z wykorzystaniem jed­
nej trzeciej swej mocy, — i 
czyż to nie oznacza, że dwie 
trzecie w nim są bez pracy? 
Po prostu rzeczywistą płacę 
zarobkową dzieli się na wszy­
stkich- Po ludzku jest to zro­
zumiałe: w ten sposób ludzi. 
nie wyrzuca sie na bruk. 
Jednak to nie zwiększa iloś- 
vci\toWarów i nie podnosi 
stopy życia.-

Przy swym potencjale tech­
nicznym, posiadaniu wykwa­
lifikowanej siły roboczej mo­
żemy szybko zaakceptować 
nowe technologie, opanować 
zachodnie inwestycje, praco­
wać i wytwarzać, sprzeda­
wać i kupować,-  normalnie 
żyći Ale..:

H g - Rąbiemy sobie ręce?..

Razina wiał 
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Specjalna nagroda z Japonii

. Dobra wiadomość przyszła z 
Japonii. Na- międzynarodowe! 
wystawie specjalną nagrodą wy­
różniony został wileński foto­
graf Marius Baranauskas. Na tę 
wystawę z 52 państw nadesła­
no 8157 prac. Jury spośród wszy. 
stkich otrzymanych fotografii 
specjalną nagrodą wyróżniło 6 
prac — po jedne] fotografii każ­

dego autora. Wśród wyróżnio­
nych było 3 fotografików japoń­
skich oraz przedstawiciele Ar­
gentyny, Francji 1 Marius Ba- 
>ra-nauskas z Litwy. Je  go praca 
„Pierwsze kroki" nagrodzona 
została po raz dwudziesty.

Inf. wł.
NA ZDJĘCIU: „Plerv«e kro­

ki". X
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Harcerstwo
na Wileńszczyźnie Harcerski duch — 
czy trudności go nie złamią MAGAZYN MŁODZIEŻOWY
H„Dó was> rtaleźy przyszłość 

I naszej Ojcźyzny" — są to sio* 
Iwa wypowiedziane przez ks.
| biskupa J ,  Tunaitisa podczas. 
Mszy św. odprawionej w Kap­
licy Ostrobramskiej. Msza zosta­
ła odprawiona w intencji Ojca 
św, Jana Pawła II w rocznicę 
wyboru na stolicę apostolską 
loraz Jego błogosławiony przy­
jazd do W iln*. Pd Mfóy iw. 
harcfinw odnowili ślubowanie 
[Naj świętszej Maryi Pannie, któ­
re przed 55 laty złożyli ówcześ- 
1 | harcerze wileńscy.

Iw 1989 roku pojawiły się na 
[Wileńszczyźnie pierwsze po la­
tach pionierskich marszów 1 
komsomolsklch budów drużyny 
harcerskie. Czynny udział mieli 
w tym przyjaciele z Polski, któ­
rzy pomagali naszej młodzieży 
nie tylko duchowo, również ma­
terialnie. Po trzech latach 
współpracy nadszedł czas podsu­
mować wyniki dotychczasowej 
pracy i ustalić plan pracy na 
przyszłość.

Te właśnie kwestie miała po­
ruszyć Konferencja Programo- 
wo-Metodyczna ZHPnL i środo­
wisk opiekuńczych z Macierzy, 
która odbyła się w dniach 17 —
18 października 1992 r. w W i­
leńskiej Szkole Średniej im. W. 
Syrokomli. Udział w obradach 
wzięli przedstawiciele prawie 
wszystkich działających na W i­
leńszczyźnie drużyn.

Po trzech latach działalności 
ZHPnL ma jeszcze sporo prob­
lemów. Brakuje mundurów, na- 
tmiotów, kuchni połowy ćh — 
temu można jakoś poradzić. 
Podstawowym problemem, któ­
ry wpływa^ na działalność or­
ganizacji, jest niedostateczne 
zainteresowanie, ' brak poparcia 
ze strony społeczeństwa ,- dla 
idei harcerstwa. .O ile harce­
rze w mieście mają łatwiej, 
gdyż kontaktują się ze sobą, 
mają wspólne imprezy, akcje, o 
tyle harcerze małych miasteczek

wsi czują się odosobnieni i 
zostawieni sami sobie. Rodzice

nauczyciele często nie wie­
dzą, na czym polega idea har­
cerstwa. Nie zdają sobie spra­
wy, jak  bardzo tej młodzieży 
.niezbędne jest poparcie ludzi 
dorosłych. Zniechęcenie doro­
słych może spowodować odejś­
cie młodzieży od szlachetnych 
haseł skautingu. Pomoc rodzi­
ców i nauczycieli przeciwnie —: 
.aktywizuje i podtrzymuje na .. 
duchu. Można tylko pozazdroś­
c ić  harcerzom z Niemenczyna, 
których' najwierniejszymi przy­
jaciółmi 1  pomocnikami są ich 
rodzice.

Na konferencji mówiono o 
tym, że potrzebne są spotkania

rodzicami, z nauczycielami, 
wspólne ogniska, kominki, żeby 
dorośli zrozumieli, co przedsta­
wia harcerstwo.
■K olejnym  problemem -§jpi to 
Jlstotńym —■ jest brak doświad- 
peżonęj kadry: drużynowych | 
zastępowych. Jak  się stało, że . 
po trzech latach działalności 
nie wyjawili się ci najzdolniej­

si, najaktywniejsi? Harceistwo 
na Wileńszczyźnie miało swoich 
liderów, którzy... ukończyli szko­
łę i wyjechali na studia do Pol­
ski.
\ Drużyny wytrwały, ale ci, na 

których barki spadł cały ciężar 
organizacji, nie m ają faktycz­
nie żadnego doświadczenia i nie 
wiedzą, od czego m ają zacząć. 
Owszem, m ają jak ieś pomysły, 
ale i  te się z czasem wyczerpu­
ją  i wtedy zadają sobie pyta­
nie: „A jak  właściwie to życie 
harcerskie ma wyglądać?".

Uczestnicy konferencji doszli 
do wniosku, że należy przepro­
wadzić szkolenie zastępowych i 
drużynowych i to się nie obę­
dzie bez pomocy przyjaciół z 
Polski. Harcerze mogą również 
dokształcać się samodzielnie: w 
Wileńskiej Szkole Średniej im. 
W . Syrokomli istnieje harcer­
ska biblioteczka, z której może 
skorzystać każdy harcerz, cho­
ciaż dotychczas . niewielu tam 
zaglądało.

„Środowiska opiekuńcze są po 
to, aby pomagać, a nie po to, 
żeby robić wszystko ża was 
Harcerz to człowiek aktyw 
ny, zaradny" — są to słowa sze 
fa Referatu „Wschód1* \ W lesla  
wa Turzańskiego i trudno nie 
przyznać mu racji. .Niestety,- na 
sza młodzież często lubi przyjść 
na gotowe, wszystko otrzymać 
w prezencie. Równie często >7 - 
nie szanuje tego, co tak łatwo 
przyszło. W  ubiegłym roku ZHR 
przywiozło w darze 15 namio­
tów, w tym roku jest ich już 
tylko 13, dwa namioty gdzieś 
się „zapodziały", a przecież to 
kwestia 8  min złotych. Podob­
nie dzieję się . z innymi, rze­
czami (niezbędnymi w życiu 
harcefskiml) otrzymanymi z

„Herbatka" na polonistyce

Poł$ki. Ktoś musi się tym zająć. 
Ale kto? A przecież w każdej 
drużynie powinien być kwater­
mistrz ‘—  człowiek odpowiedział, 
ny za m ajątek organizacji, ktoś, 
kto zawsze wiedziałby, czego 
drużynie brakuje, co  należy ku­
pić, jak  zaoszczędzić, żeby zdo­
bycie guzików i plakietek do 
mundurów nie wyrastało do ran­
gi problemu na skalę światową. 
Doświadczeni w działalności go­
spodarczej ludzie mogliby prze­
prowadzić kurs przygotowawczy 
<dla kwatermistrzów.

W ielkim utrudnieniem w dzia­
łalności ZHPnL jest to, że zwią­
zek dotychczas nie ma sw ojej 
siedziby. Przydałoby się ja ­
kieś pomieszczenie, gdzie by 
zawsze można było wpaść, za­
mówić niezbędne rzeczy, ode­
brać zamówienie, zostawić in­
form acje dla innych drużyn. Że­
by kupić lub wynająć jakieś- po­
mieszczenie, potrzebne są pie­
niądze. Skąd je  wziąć? [>— Zaro­
bić. Jeś li się tak poważniej za­
stanowić, można znaleźć sporo 
pomysłów, a tych, ja k  się prze­
konałam, młodzieży nie brak. 
Wierzę, że pomimo wielu* trud­
ności 6 harcerstwo na W ileńsz­
czyźnie pokona sto jące przed 
nim trudności i wytrwa, że omi­
ną .je  jSroblemy, z którymi bo­
ryka się skauting litewski.

Kochani Rodzice i szanowni 
Nauczyciele! Harcerze zwracają 
się ,do W as: nie bądźcie oboję­
tni na ich sprawy.

Barbara SOSNO
NA ZDJĘCIACH: harcerze

podczas Mszy św; pamiątkowe 
zdjęcie z kapelanem ZHPnL ks. 
Dariuszem Stańczykiem; chwila 
zadamy; podczas obrad konfe­
rencji.

Fot. Bronisława Kondratowicz

Studenci wszędzie są tacy sa­
mi, na wszystkich kontynentach, 
we wszystkich krajach. Tacy sa­
mi, bo młodzi, bo całe życie ma­
ją  jeszcze przed sobą, bo lubią 
bawić się, śpiewać, no i  uczyć 
się też muszą. Lubią zwiedzać 
inne kraje, spotykać się ze swy­
mi rówieśnikami.

Tak się szczęśliwie -złożyło, że 
Wileński Uniwersytet Pedagogicz­
ny od wielu lat przyjaźni się z 
Uniwersytetem Wrocławskim. Co

>ku poloniści z W ilna wyjeż­
dżają na praktykę do Wrocławia, 
a stamtąd przyjeżdżają do nas 
rusycyści, historycy, poloniści. 

Ostatnio, co prawda, uczelnie ma­
ją  pewne kłopoty finansowe, ale 
studenci na praktyki wyjeżdżają. 
W  tym roku do W ilna również 
przyjechała 30-osobowa grupa 
studentów polonistyki, rusy cysty - 
ki i historii. Tak się złożyło, źe 
pierwsze spotkanie studentów za­
przyjaźnionych uczelni odbyło się 
dopiero pod koniec pobytu wroc­
ławian. Ja k  się zaczęło spotkanie, 
wszyscy s ię  chyba domyślają, bo 
wiadomo, jaki jest w W ilnie te­
mat rozmów nr 1. Zmarznięci 
gospodarze zapytali zmarzniętych 
gości: „Marzniecie?". „Oj, marz­
niemy" — odpowiedzieli goście. 
Przy. gorącej herbacie rozmowa 
potoczyła się ra  bardziej gorące 
tematy.

—  Szczerze mówiąc, jechaliś­
my do W ilna przekonani, źe 
dzieją tu straszne rzeczy, że nie 
wolno tutaj głośno rozmawiać po 
polsku, bo można oberwać. Zos­
taliśmy bardzo sympatycznie 
przyjęci, wszyscy są dla nas ta­
cy uprzejmi. Ekspedientki w 
sklepach starają się mówić do 
nas po polsku,-

—  W  W ilnie wszyscy chyba 
poruszają się wyłącznie trolejbu­
sami i autobusami, bo zawsze, 
kiedy pytamy o drogę, tłumaczą 
nam, do jakiego autobusu mamy 
wsiąść.

— Zaobserwowaliśmy rozmowy 
małych dzieci: rozmawiają mie­
szaniną kilku języków. Czy wy 
wszyscy znacic aż trzy języki i 
posługujecie się nimi na co 
dzień?

—  Czego najbardziej nam bra­
kowało podczas pobytu w W il­
nie — to kontaktów ze studen­
ta mi-Polaka mi. Szkoda, ale tak 
jakoś się stało że Litwini byli 
dla nas milsi i  życzliwsi.

—  Rusycyści i historycy mieli 
normalne zajęcia, polonistkami 
nikt się nie ze jął. Bardzo chcia­
łyśmy przyjść ne zajęcia na po­
lonistykę, ale nie miałyśmy takiej 
możliwości i jesteśmy z tego po­
wodu trochę rozczarowane.

— Mieliśmy możliwość sko­
rzystać ze zbiorów biblioteki uni­
wersyteckiej i republikańskiej, 
przydadzą, się zebrane materiały 
w pracy magisterskiej.

—  Zostałam bardzo życzliwie

przyjęta w szkole | I g g S H  
Interesuję się tematyką j|£jf91 1 
piszę na ten temat p r a c T ^ J  
sterską. Dyrektor, szkoły £§9 L 
zwykle Interesujący człow^w1̂  I  
trafi oczarować swoim 
daniem, no i obdaro**j*‘ I  
wspaniałymi książkami! I

—  Byliśmy w Litewską ! H  
rze Dramatycznym. Interm*?* I 
„Wiśniowego sadu” ,ż|śg|§§ I 
nas i zafascynowała. Nle I
my nawet bariery jęz y k i 1 
Sztuka litewska jest na H & i 1  
poziomie. Chciałoby sią |§fg§| I 
dzlć ten teat- do Wrocław^

—  W  Polsce studenci nje ffl I 
ją  tak dużo zajęć na uo«k I 
Przejrzeliśmy wasz plan - T T  * 
go wy się tu uczycie? Niebóg 
rzeczy są chybi lupetafe ggg I 
trzebne. Powinno być więcej^ I 
su na samodzielne studiowani* I 
na pracę w bibliotćej U m  11 
V roku studenci mają zajęcia 1
2 dni w tygodniu* resztą §| I 
więcają pracy- magisterskiej. I

— Zycie studenta w Police 9 I 
jest łatwe, nte wszyscy oti|§§ 1 
ją  stypendia. Powiedzmy, ktoi ę, I 
trzymuje 450 tys. złotych itype. I 
radium, a musi* przecież mgjBj I 
500 tys. za akademiki Ĵesteśmy j 
na utrzymaniu rodziców, dlaley I 
latem większość studentów db- I 
ka jakie jś pracy, żeby trochę I 
odciążyć budżel rodzinny, i

—  W ielu studentów wyjeala I 
latem na Zachód: zbierają 1 
kawki, winogrona. 1  pomagaj* I 
przy żniwach, zmywająjnaczyń 1

. w restauracjach Ale trzeba p i  I 
szczęście i kogoś znajomego, Us [ 
pomoże znaleźć pracę, piafiąds I 

- na wyjazd. Jeś li uda się zarobić 
więcej, można pojechać odpoa? 1 
gdzieś, gdzie jest taniej. Nlewie-1 
lu może pozwolić sobie na vy- f 
jazd nad morze, do modnych ra- I 
drowisk. Młodzież najczęśdej g  j  
dzie pod namioty.

—  Na razie nie wiemy, co 1 
nas czeka po studiach, ; czy odi 
się znaleźć dobra , pracę. Kiedyi 
rusycystyka —  to był  ̂
wy kierimek, (eraz rusycyści »■ 1 
stali bez pracy. Naszą jedyną na­
dzieją jest to, że rozwiną się koa- | 
takty gospodaicze Polski g 
jami byłego Związku Radriecfcfr I 
go, wtedy nasza znajomość jffl* 
ka i kraju z pewnością
da — to nasza szansa. n* 
zie czujemy się niepewnie, |jj 
wiemy co z nami będzie, ** 
wierzymy w lepsze. J M

Studenci wiele mieli -sobie do 
powiedzenia. Nad studenci ł® 
mają swoje prcblemy. itfe to i® 
temat na inny artykuł.^

Było jeszcze wspólne ^ c**' I 
nie popularnych piosenek, ^ "  
niałe solo na gitarze I
li studenci poknistyKi sw® 
kłopot, bo goście chcieli 
szeć jakąś piosenkę, litewsw- 
Nie umieli. n

Barbara SOSNO
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old łych, co słuchają pop.
_  » « « łT v n » r n d o w v  ..P p lp n a i"  I r h n r l a i  n la  <nlnKt.i< —__________ _aa fl Między rodowy

0 > % % e a *  "L ,
M t H B r H H  g j g -
nie- lel* S  Niech H dią ostate-1 

| K  odżałowali 150 
M c° ^iA \, i  fconcer-s U l S  każdy ■ ■  

■Jg** ..“ktywnym okiem wi- 
|  l i  kookuiwwe eBmtaa-

wieczory. Do- 
® Padania młodzieży, że nie 
W £  Sagka poputama w
U S  Chyb*. “ z d° -  
■*52, rfrtw w  «*>“ ■ ? ujełsu ^ S . w i d e l  jury z Łotwy,
M liii **dzi' i  7̂:

iradvcyiny, , *̂odziutki 
c i^ JS ltiW . Określmy ta... 
W ™ ?f^nAow«. Tej -  
^“TsL «  spragnieni. Bo eóz, 
d l i  melodia może być te- 
fSru tM -M »o « .ące  wciąż 

j  dotkUwy chłód I  biurach

n, wileiskiego Pałacu Spor- 
. .  oocHlku bm. zjechali się

1 , Au' i T aoWI, Bułgara, Kałoru- 
“^ L ji, Włoch, Izraela, USA,

v Kazachstanu, Matty, Ru- 
I |  Rosji, Finlandii, Turcji, 
iłnlny i WandU.
7*™ reprezentowali: Eurika

saule, Nede M»lunavj- 
A»fielika PetrIkirtĄ, FO­

SE Miśkela, Gytls PaSkevi- 
O, Romas Dambrauskas, Artu- 
s Blaiukas, grupy — „Assor- 
• jfodas", „Aukuras", „Isjunk 

Syiesą", „Endles-way", „Pele-
 oraz laureat ubie-

gtoroanego, a gość obecnego 
festiwalu — Henrikas Maliśau- 
skas. Kompetentne też było mię­
dzynarodowe jury.

Generalnym sponsorem była 
firma SANSUI. Dołączyły się też 

„Lietuvo« ayialinijos", dzien­
nik „Lietuvos rytas" i „Radio- 
centraś". Brzemię organizator* 
skie dźwigał Wileński Pałac 
Sportu. Tyle formalności.

Pierwszy wieczór konkursowy 
upłynął w rytmie litewskiej pio- 
lenki. Wykonawcy * prezentowa- 
" różne style muzyczne, różny 
JKffltffi artystyczny. Każdy jed ­
nak miał własną twarz. W  re- 
nfltaae sympatie jurorów zdo­
był Gytis Paśkeyieius, współpra­
cujący niegdyś z Laimą Vaikule, 
jtosenkarka i flecistka z Wilna 

Malunavićiutć, śpiewająca 
)*n. absolwent wyższej szkoły 
oinycanej im. Simkusa w Kłaj- 

oraz Konserwatorium w 
— Arturas Blaźukas, pio- 

o silnym postawionym 
p^e. Laury zebrał również Ro- 

Dambrauskas, solista grupy 
r ^ 5* z Mażeikiai, wykonaw- 
j, 1 aut°r mdodyjnych przebo- 

• Oryginalnie g prezentowali 
^  _jwlnianin Povilas Meśkela, 

Masyte z Kowna i grupa

„Pelenai". I chociaż nie zdobyli I 
wyróżnienia, ich zdolności sce­
niczne zauważył prezydent festy- 
walu w Sopocie W ojciech Ko­
rzeniewski. I oto właśnie cho­
dziło. Organizatorzy festiwalu 
mieli życzenie, by jurorzy oce­
nili litewskich piosenkarzy od 
strony profesjonalnej, ja k  rów­
nież kom ercyjnej: kto by mógł 
reprezentować Litwę na między­
narodowych festiwalach?

Wyróżniona czw órka' „szczęś­
liwców" ciągnęła w Nocnym 
Klubie w hotelu „Lietuva" losy 
porządkowe na jutrzejszy kon­
cert. Ju ż  —  w gronie zagranicz­
nych piosenkarzy. „Przegrani" 
topili ból w pucharach szampa­
na, tymczasem akredytowani na 
festiwalu dziennikarze wybierali 
najlepszych konferansjerów-ama- 
torów. W ygrała oryginalna Ak- 
v ile  Pećiulyte, uczennica 12 kia-

Muzy kora ma

sy, jednej z wileńskich szkół 
średnich. Przedtem nie marzy­
ła  o scenie. Pociągał ją  raczej 
język litewski i psychologia. 
Dziewczyna po raz pierwszy w 
życiu zaryzykowała i... ju ż na­
zajutrz prowadziła koncert za­
granicznych wykonawców, w 

.parze ze studentem UW Toma­
sem Kairysem. Dwa wieczory 
zmagali się „z mikrofonem" go­
ic ie . Wśród nich czterech Lit­
winów. Było tu trochę trady­
cyjnego jazzu, zapro jonow ane­
go - przez Piotra Szeripowa z 
Kazachstanu, trochę bluessu w 
wykonaniu pięknej mulatki z 
USA — znanej nawet w Holly­
w o o d —  Mari Cathren, nawet 
„hard rocku — w popisie łotew­
skiej grupy „Labezers" i „Sin" 
z W łoch. Inni —  zgodnie z za­
łożeniem festiwalu — „zdoby­
wali serca" widzów i kom isji w 
stylu pop... Wystąpiła piosen­
karka Esti Katz z Izraela. Ak­
torka — w dodatku, znana z te­
lew izji i filmów izraelskich i 
zachodnich wytwórni. Śpiewa, 
a propos, swoiście interpretowa­
ne hebrajskie piosenki ludowe. 
Cheryl W ebb z Australii. J e j  
ujmujący głoś brzmiał, m.in. w 
głośnym filmie przygodowym 
„Dandy Krokodyl", wyświetlany 
w 1989 roku również w Wilnie. 
Solista łotewskiej grupy „Bed 
Bed" śpiewał a capella. Alek­
sandr Tiszczenko z Ukrainy, 

_ akompaniując sobie na forte­
pianie, „opowiadał silnym gło­
sem" o skutkach tragedii czer- 
nobyłskiej. Wystąpiła z pięk-

| nym utworem . do słów Anny 
Achmatowej Sabina z Moskwy. 
16-letoia piosenkarka i juz 
kompozytorka, zwycięzczyni po­
pularnego konkursu „Utriennia- 
ja  zwiezda** („Gwiazda poran­
na"). Osobowości sceniczne mo­
żna mnożyć. Grand P r ii  festi­
walu zdobyła romantyczna Na- 
d ja Botiewa z Bułgarii, śpiewa­
jąca  zawodowo dopiero od 2 
la t  Nagroda artystki równa się 
3 tys. USD. Tysiąc USD i mia­
no laureatów wygraU kolejno ~= 
popularni i doświadczeni piosen­
karze z Grecji — Bessy Argy- 
raki i Andreaą Bonatsos (I 
miejsce), Aleksandr Tiszczenko 
z Ukrainy (II miejsce), Mari 
Cathren ze Stanów Zjednoczo­
nych oraz Meltem Taskiran z 
Tu rcji podzieliły m iejsce IIL 

Specjalna nagroda ju rt przy­
padła Arturasowi Blażukasowi, 
najlepszej piosenkarce z Malty, 
uroczej M ojrze Stafrace oraz 
Tagueline Maloney z Irlandii. 
W ojciech Korzeniewski przyznał 
specjalną nagrodę festiwalu w 
Sopocie Turkowi Cyhan'owi 
Okan'owi. Piosenkarz z miejsca 
przekazał 500 USD w darze 
Konserwatorium w .Wilnie. 
FIDOF nagrodziło piosenkarkę z 
Moskwy —  Sabinę, Gytisa Paś- 
kevićiusa :— Związek Kompozy­
torów Litwy. W  dodatku Gytis 
przez dwa wiećzory był ulubień­
cem publiczności. 500 USD 
otrzymał również solista „Bed 
Bed" z Łotwy....

Liczne konferencje prasowe 
stanowiły okazję do fachowych 
dyskusji wokół wileńskiego fe­
stiwalu, a przede wszystkim 
jego uczestników:

— Różnorodność stylów mu­
zycznych' utrudniała obiektywną 
ocenę wykonawców. Jes t to 
konkurs raczej dla solistów 
zaznaczył dyrektor festiwalu 
„The Golden Stag", przedstawi­
ciel FIDOF K. Tursan. —  Or­
ganizatorzy festiwali nie mogą 
najczęściej finansowo utrzy­
mać zespołów. Jest jeszcze inna 
strona medalu: śmiesznie wyglą­
da np., kiedy brzmi muzyka z 
play backu, a muzycy udają na 
scenie^ że grają na perkusji...

Am os Ettinger prezenter i  dy­
rektor TV z  Izraela wyraził opi­
nię, że uczestnictwo w tego ro­
dzaju festiwalach amatorskich 
grup lub początkowych piosen­
karzy jest awanturą. Dla nich 
powinny być organizowane oso­
bne konkuTsy. Christan Matula 
był, z kolei, zachwycony kale j­
doskopem festiwalowej muzyki, 
jak  również tym, że mógł usły-

Ptosenkaritą, posiadacz- Aitysta estrady greckiej A»- 
^  — Bessy Argy- dreas Bonatsos

Ulubieniec publiczności —  Gy­
tis PaSkevlćluB

szeć litewskich piosenkarzy. 
Zdaniem komisji, uczestnicząca 
w II turze czwórka wykonaw­
ców to ciekawi, oryginalni i za­
wodowi artyści, świetnie repre­
zentujący swój styl na litew­
skiej estradzie. Co prawda, zda­
rzały się też zdania, iż poszcze­
gólni litewscy piosenkarze prze­
sadnie „kopiują Zachód" lub 
śpiewają sobie, a nie zaś pub­
liczności. Pod względem mi­
strzostwa wykonania piosenki, 
przedstawiciel komisji z Izrae­
la wróżył wielką przyszłość 
jazzowej piosenkarce — Malu- 
navićiutó. W  komercyjnym as­
pekcie W ojciech Korzeniewski 
wyróżnił Roinasa Dambrauskasa. 
Prezydent festiwalu w Sopocie 
miał uwagi co do czasu trwa­
nia litewskich piosenek. W  
świecie obowiązują tylko 3 mi­
nuty... Bułgar, dyrektor „Złote­
go Orfeusza" Ghepko Genów 
zaproponował stanowczo od­
dzielić konkursy muzyki popu­
larnej i rockowej. Stwierdził 
też, że w przyszłości trzeba bar­
dziej krytycznie ustosunkowy­
wać się do początkujących pio­
senkarzy.. Ricky Dandellas zna­
ny piosenkarz z Niemiec, zazna­
czył, że w tego rodzaju konkur­
sach nie muszą uczestniczyć 
grupy rockowe. Logicznie. Są­
dzę, że organizatorzy wileń­
skich festiwali uwzględnią po­
wyższe uwagi w roku przyszłym. 
Zespoły zaproszone na festiwal 
zostały, niestety, w cieniu. W  
ogóle nie zostały ocenione. 
Może warto zorganizować dla 

I nich osobny festiwal?

Alina LASSOTA 

Fot. Ramunas Gulga i archiwum

Swawolne 
tradycje żakowskie

Poniedziałek, 12 października" 
nie był dniem zwyczajnym I 
życiu studentów pierwszego 
ku Uniwersytetu Pedagogicznego! 
Właśnie w tym dniu odbył się] 
chrzest, po któiym zostali przyj 
jęc i do grona ..żaków". Otrzęsi­
ny polegały na oczyszczeniu „nol 
wicjuszów" i wprowadzeniu ich] 

nowe studenckie życie.
Wesoło mijał czas na wspólnej! 

zabawie. Wiele niespodzianek u- 
rządzili studenci drugiego roku] 
Najpierw „beniaminów" wypro­
wadzono na podwórze ze spęta­
nymi sznurem nogami, kazano 
uklęknąć przed budynkiem. Za 
istne był to historyczny moment, 
bowiem oddali głęboki ukłon na 
cześć Pedagogicznego Uniwersy. 
tetuy w którym spędzą pięć lat] 
w radości i smutku. Później od-jj 
było się całowanie przez chuste­
czkę klamki i słuchawki telefo­
nicznej. A ile było przy tym 
śmiechów i żartówl Jednak na 
tym nie zaprzestano. Na głowy 
„beniaminów" lała się woda 
sypała mąka. Zostali ochrzczeni 
darami nieba i ziemi.

Przed wejściem do sali stał 
stół i każdy „beniamin" otrzymał 
pieczątkę na uśmiechniętej buzi. 
ale tak czerwoną, by się mogła 
świecić w ciemności. Zeby tra­
fić do klasy, trzeba było prze- 
leźć przez ławkę stojącą przy 
wejściu.

Zwyczaj każe, by.pokazali 
umieją, więc zaśpiewali wesołą 
piosenkę. Starania „beniaminów 
oceniali nie tylko studenci dru­
giego roku, ale i wykładowcy. 
Po wystąpieniu przyszłych „ża­
czków" rozpoczęły się różne „za­
bawy". Wybrańcom zawiązano 
ręce sznurem ze zwisającym 
gwoździem, klórym trzeba było 
jak najprędzej trafić do butelki. 
Niełatwy był konkurs „Kto prę 
dzej. dotrze do cgryzka": należało 
zjeść jabłko zwisające na nici| 
trzymane twardą ręką jednego 
ojców chrzestnych. Trudniej by­
ło wybrańcom męskiej płci, któ­
rzy na swoich plecach musieli 
przenieść „kwiatki społeczeńst­
wa", czyli dziewczynki. ,.Benia 
mini" otrzymali jeszcze jedno 
zadanie: wyrazić swe uczucia 

I pantomimie. Bawiono się wspa 
niale. Większość otrzymała 
wet nagrody za aktywny udział 
w wesołych zabawach. Nagrody 
były atrakcyjne: papierowe
kwiatki na drucikach i pokryw­
ki od słoiczków z pięknymi 
wstążeczkami. Po wszystkich 
torturach studenci I roku zostali] 
przyjęci do „żakowskiego życia^ 

Studenci drugiego roku zapre­
zentowali przedstawienie „Szklan{ 
ki i puchary". Były to piosenki 

pi scenki, godne pochwały i za- 
chwytu. Otrzęsiny udały się. ■

Jolanta KOZICZ, 
studentka I reku Polonistyki

Clhan Okan. turecki skrzypek 
I solista popularnej grupy ..Tur- 
klsh pop band"

Mari Ćathren z USA

Najlepsza piosenkarka Malty 
_  Molra Stafrace-

Ricky Dandellas był obiekty­
wnym „sędzią", po czym „zdo­
był" wilnian żywiołowym wy­
stępem"...

UŚMIECHNIJ SIĘ

Dialogi obyczajowe
Tańczą Ona i Wymarzony.
Wymarzony: Patrz mi

oczy, kochanie.
Ona: Nie mogę, bo gubię,

krok.
Wymarzony: — Nie patrz n 

na nogi, bo mam dziurawą ska-i 
petkę.

Ona (z ulgą i godnością): _
Z dziurawymi skarpetkami 
tańczę — odchodzi.

Dziewczynka na widok węża 
rbęa: ■ . I

— Tatusiu, zobacz, ile tu kieł­
basy.

Mama: -  felu, dal psu Jeść.
lala: — Krzysiu, daj psu jeić.
Krzysio: —  Piesku, weż so- 

bie sam.

Marta po raz pierwszy “ sjM  
konia. Wyczyściła bo z Jednej 
strony, stanęła i przygląca si? 
bezradnie. Po namyśle Jn o "1-

—  Może ktoS mi pomoże eo 
odwrócić, to go wyczyszczę z 
drugiej strony

podczas kon kursu
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P r o g r a m  w y b o r c z y

Litewskiej Ligi Wolności
Śladami publikacji „Niezastąpiony człowiek?"

Ziemię—prawdziwym gospodarzom I
Litewska Liga Wolności o- 

powiada się za wolną pracą, 
uczciwą przedsiębiorczością* 
rozwojem produkcji, handlu, 
za własnością tj. za normal­
nym życiem-

Litewska Liga Wolności o- 
powiada się przeciwko bezro­
bociu, zmniejszaniu produK- 
cji, przeciwko spekulacji, ko­
rupcji.

Litew ska Liga W o ln ości b ę­
dzie ciążyła do:

— ugruntowania podstawo­
wych praw obywatelskich i 
wolności demokratycznych 
człowieka;
| -— podniesienia minimalnej 
stopy życiowej, emerytur i 
stypendiów;
i —  umnie jszen ia  liczeb noś­

c i in sty tu cji zarządzania i 
k ierow nictw a;
‘•i —  powstrzymania wzrostu 
cen przez monopole;

S E -  wszechstronnego popie­
rania gospodarzy na dorob­
ku: zwolnienia ich od podat­
ków, udzielania ulg w naby­
waniu sprzętu, materiałów, 
nawozów;

gS]§§||rozwoju przedsiębior­
czości średniej i drobnej 
(zwolnienie od podatku do­
chodowego w ciągu pierw­
szych trzech lat- a następnie 
od części podatku, przezna­
czonego na rqfcwój produk­
c ji ) ; '^
—  zmniejszenia podatków 

przedsiębiorstwom produk­

cyjnym oraz zwiększenia po­
datków przedsiębiorstwom 
handlowym;

— odwołania nielegalnych 
i niesłusznych poustawo- 
wych aktów rządowych w 
kwestiach prywatyzacji, 
stwarzających przywileje 
jednym grupom ludzi, dys­
kryminując i okradając wię­
kszość ludności (poprzez 10- 
(erotne zwiększainuie dla nich 
ceny akcji, tymczasem gdy 
pozostałym sprzedaje się po 
cenie nominaJnej ogranicza­
jąc akcje dii Jednych i re­
zerwując dla innych itp.);

radyk&lnej zmiany try­
bu prywatyzacji obiekótw na 
aukcjach, .abv położyć kres 
płacenia milionowych „da­
nin" mafii, aby wreszcie 
wcielone zostały w życie 
podstawowe zasady organi­
zowania aukcji —  ̂ swoboda 
jawności i udziału. Uczestni­
ków aukcji' rejestrować na­
leży publicznie na początku 
aukcji w sali strzeżonej przez 
policję przyjjmując od nich 
zaklejone koperty z zaofe­
rowaną ostateczną najwyżlszą 
ceną.

Wasze głosy na rzecz kan­
dydatów Litewskiej Ligi Wol­
ności stanowił będą poparcie 
wolności, demokracji Litwy i 
dobrobytu człowieka.

(Zam. 1215)

Litew ska W spólnota
— to jedyna organizacja, broniąca interesów wszy­
stkich narodowości na Litwie. Przedstawiciele mniej­
szości narodowych 4 - głosujcie na listę nr 2 Litew­
skiej Wspólnoty. *

, (Zam. S-169)

25 września br., czyli już w 
pierwszym dniu rozpoczętej 
kampanii przedwyborczej, gazeta 
„Kurier Wileński" zamieściła ar­
tykuł L. Drozd „Niezastąpiony 
człowiek?". Jestem  zdania, że 
miał on na celu wyłącznie to, 
aby zniesławić mnie w oczach 
wyborców: a  może ludzie uwie­
rają tej pisaninie i nie będą gło­
sowali na mnie. Dlatego posta­
nowiłem zareagować na ten ar­
tykuł.

Po pierwsze, jako  pełnopraw­
ny obywatel wolnej Litwy, któ­
ra wkroczyła na drogę przeo­
brażeń ekonomicznych i stosun­
ków rynkowych, mam prawo 
pracować ile chcę i tam, gdzie 
mi się podoba. Osławione so­
cjalistyczne „prawo do pracy “ 
wyłącznie w jednym miejscu 
(ach, jaka „troska" o człowieka 
pracy!) i  z zasady na wpół gło­
dowe istnienie, chwała Bogu, 
bezpowrotnie odeszły w przesz­
łość. Czego, zapewne, niektó­
rzy bardzo żałują.

Po drugie, z uwagi na moje 
obciążenie pracą i działalność 
społeczną nie mogę pozwolić 
sobie na wysiadywanie w gabi­
necie, a tym bardziej marnowa­
nie czasu na rozmowy z  uprze­
dzonym korespondentem, wyko­
nującym czyjeś zadanie najpe­
wniej kierownictwa Związku 
Polaków na Litwie albo kogoś 
działającego za ich plecami).

Po trzecie, na mocy uchwały 
6 ses ji Ławaryskiej Rady Gmin­
nej 19 kadencji (23 grudnia 
1991 f.) zamkniętej spółce ak­
cy jn ej „Uosininkai" przydzielo­
no 10 ha ziemi na budowę mi- 
kroosiedla i zobowiązano, by 
projekt budownictwa był uzgod­
niony z architektem rejonu. 
Ten projekt rzeczywiście zo­
stał uzgodniony 16 lipca 1992 r. 
Jednakże nie jestem  zobowiąza­
ny pokazywać go byle komu, 
tym bardziej korespondentowi, 
który wpadł na pomysł wtrącać 
się w sprawy zamkniętej spółki 
akcy jnej.

Radzę waszej gazecie, aby po­
święcała w ięcej uwagi nie tym, 
którzy dużo pracują, lecz tym, 
którzy prosperują znakomicie, 
nigdzie nie pracując. W łaśnie 
wtedy zostanę czytelnikiem W a­
szej gazety. Życzę powodzenia.

SŁOWO k a n d y d a t a  n a  p o s ł a  d o  s e j m u  r l  d o  w y b o r c ó w

Liczy się tylko praca
Jestem człowiekiem ęizynu, 

ludzi też zwyk.em oceniać 
me na podstawie słów, a 
czynćjw. Krytyczna sytuaćja, 
w jakiej znalazła się diziś 
nasza republika, została spo­
wodowana różnymi pffżyczy- / 
nami, zarówno, obiektywny­
mi, jak i subiektywnymi. 
Imperium wschodnie, roz­
padło się. A razem z nim 
również wszystkie jego stru­
ktury!^  gospodarcze, poli­
tyczne, społeczne. Siły sta-. 
rego ustroju — zarójwno ze­
wnętrzne jak i wewfoętrzJne 
-T- {Starają, się cofnąć nas 
tam, gdzie już byliśmy, Ha- 
mują proces przeobrażeń 
demokratycznych w żytciu 
społecznym i gospodarczym 
Litrwy. Jeszcze jednym po* 
t/wierdzeftiem. tego jest blo­
kada gospodarcza, politycz- ' 
na, psychologiczna, infor­
macyjna, jaką przeżywamy 
teraz. Przezwyciężenie ich 
jest sprawą nowej geiieracji 
polityków, nowego składu 
Sejmu.

Popełniono dość poważne 
błędy w rolnictwie: chłopi
nawet w tym przypadku, 
gdy otrzymali ziemię, pozo­
stali bez sprzęto rolniczego, 
a wynająć go można jedynie 
na warunkach niełwolni-

czych. To samo można po­
wiedzieć też o kredytach, ja" 
kifch udziela bank. Rolnicy 
nie są zaopatrywani w środ­
ki małej mechanizacji, iich 
produkcji bowiem na Lit­
wie jeszcze nie podjęto. Na, 
szczeblu miejscowego i by- 
lego samorządu kołahozo- 
wo-sowchozowego usadowi­
li się byli przedstawiciele 
nomenklatury, którzy po- 
ki^TOwali procesem prywa­
tyzacji na własną korzyść: 
zabrali sobie najlepszy 
sprzęt, najlepszą ziemię, blo­
kują proces dalszej prywa­
tyzacji pod pretekstem tak 
zwanych „nie podlegających 
prywatyzacji stref". -

Wniosek jest jeden: trzeba 
przeprowadzić prywatyzację 
zarówno według zasady dzie­
dziczenia, jak też a Uwzglę­
dnieniem interesów- pracu­
jących. Nie trzeba zmuszać 
ludzi do pracy, a tylko 
stworzyć im do tego wanun- 
kł. Potrzebne są trafnej; us­
tawy oraz mechanizm I ich 
skutecJznej realizacji- W te­
renie.

Szczególne znaczenie w 
procesie normalizacji , ży­
cia na Litwie ma stabilność

stosunków społecznych, w 
tym rówńież międizynarodo- 
wościowyich. Wspólnota Li­
tewska, kt&ra zgłosiła mnie 
jako kandydiata na deputo­
wanego do Sejmu, ma na 
celu . właśnie solidarność i 
współpracę na podstawie 
lojalności wobec Republiki 
Litewskiej i  budowy w niej 
społeczeństwa demokratycz­
nego.

Kandydaci na deputowa­
nych ze Wspólnoty Litew­
skiej mają na celu, po pier­
wsze, zintegrowanie sto­
sunków, narodowych Litjwy 
z żyćiem społecznym i gos­
podarczym całego państwa, 
po drugie zaś reprezentowa­
nie iidh wielorakich intere­
sów w najiwyższym organie 
władzy. Pozwoli to roz­
strzygnąć wiele nasżych 
problemów nie w drodze 
konfrontacji, ? lecz środkami 
demokratycznymi, parlamen­
tarnymi.

Nie obieęujfemy Wam łat­
wego życia. Tylko sami i 
tylko wytrwałą pracą Zdo­
łamy zbudować społeczeń­
stwo, jakiego jesteśmy godni.

R eforma rolna z trudem to­
ruje sobie drogę. W  ca­
łe j republice hamuje ją  

sabotaż, a także niezbyt przemy­
ślane ustawodawstwo w zakre­
sie reformy rolnej. W  Litwie 
Wschodniej natomiast zamiast . 
wyszczególnionych powyżej przy- 
ozyn występuje rozpalanie przez 
pewne zainteresowane siły na­
strojów antypolskich.

Zależnie od liczby chłopów, 
pragnących odzyskać ziemię tej

jesieni, Litwę 
grup (patrz ..Lieturo 
24 września 1992 r,l hUI* l  
leński znalazł się .  
g iej (801— 1000 
Ogółem w republice 
kich rejonów. Rej0J <*  I 
święciański należą MB '  
tej (201-400  gospod^JU 
łem -  7 K>kkh
cznicki trafił do 8 nipy Q
azyli szóstej (okafcT jo^ N l 
dentów do zwrotu I  I ji f fP f l  
republice są dwa takie r

Oto dane dotyczące zwrotu ziemi w rejonach Litwy Wsc

Rejon

"oT a
* « S ® . |

l i i
l i i t ' * 

§•£ Oj V

W ileński 83,1 3,7
Trocki 70,8 3,2
W areński (orański) 44,7 •1,7
Ignallński 73,9 . 2,0
Solecznicki 59,2 1,2
Swięciański 39,1 0,6

Na okupowanej w latach 1920 Litwie

4.5
4.5
3.7 "
2.7 
2,1
1.6

—  1939 Wileńszczyźnie najwię­
ce j dokumentów, potwierdzają­
cych prawo do ziemi i  użytków 
leśnych zachowali mieszkańcy 
rejonów wileńskiego i trockie- 
go. Z  przyczyn historycznych w

niu z pozostałą , częścią 
zachowało się mniej dokm̂  
tów potwierdzaj ącydi -  pr* 
własności, dlatego więc spm. 
te trzeba będzie załatwiać jgg 
sądową.

Stanisław BAHQ

...również w Lawaryszkach?

(Zam. S-170)
Stanisław BABICZ

Na wstępie chcielibyśmy za­
znaczyć, że kandydat na posła 
do Sejm u RL Stanisław Babicz, 
pomimo że odpowiedź swoją 
przysłał w języku rosyjskim, 
jednak należy sądzić, że umie 
czytać po polsku? I czytelni­
kiem „Kuriera W ileńskiego" już 
został. Przynajmniej artykuł 
,,Niezastąpiony człowiek?" prze­
cież musiał przeczytać. Zresztą i 
przedtem niejednokrotnie publi­
cznie zabierał głos i  wydawał 
sądy o naszym dzienniku. Czyż­
by nie czytając gazety ją  oce­
niał? Ponadto sądząc z nadesła­
nej. do redakcji odpowiedzi wy­
nika, że artykuł o  dzia­
łalności Ławaryskiej Gminnej 
Służby Reformy Rolnej pan Ba­
bicz czytał nieuważnie lub wca­
le nie czytał. Bowiem jego list 
do redakcji, niestety, nie za­
wiera odpowiedzi na postawione 
mu w artykule zarzuty. Sło­
wem, my o kozie, a  pan Ba- 
blfcz -— o wozie. W ięc po kolei.,.

Ani. autorka artykułu, ani ̂ re­
dakcja nie są przeciwnikami 
przekształceń własnościowych, 
lecz stuprocentowo popieraj ą lu­
dzi aktywnych w  sprawach go­
spodarczych, a nie zajmujących 
się politykierstwem. ^ Chodziło 
nam i chodzi o to, że jeżeli 
człowiek do czegoś się zabrał, 
to musi to robić dobrze l  su­
miennie. Nie sztuka je s t  kumu­
lować posady, ale ważne, by na­
leżycie spełniać swe obowiązki 
służbowe. Nam się wydaje, że 
pan Babicz jednak żle wykonu­
je  obowiązki kierownika - 
komrisji reformy rolnej; w 
gminie ławaryskiej. Właśnie o 
tym przede wszystkim była mo­
wa w artykule Leokadii Drozd, 
który został napisany nie na 
czyjeś tam zamówienie, ale • 
zrodziłv się na podstawie listów 
l  telefonów mieszkańców tej 
gminy.

Dobrze jestr że czyniąc przy- ■ 
miarki do poselskiego fotela 
kandydat na członka Sejmu 
przeczytał w gazecie „Lietuyos 
aidaslk informację o przebiegu 
reformy rolnej w poszczegól­

nych rejonach Litw?; 
tykule „Niezastąpiony człowiek? 
była mowa o  tym; jak się oży 
wa (a może lepiej — że 
hamowana) reforma Jrolna 
gminie ławaryskiejf; Min. _ 
liśmy, że zwrot zleng prawW 
tym gospodarzom i spadkofe 
com w Ławaryszkach Jot <** 
nlony, te  w gminnej służbie 
formy rolnej nie ma 
nych spisów, komo należy 
zlania 1 konkretnie, kiedy 
mierzy się pretendentom d# 
W, ie  od wiosny lełą w S g  
przysłane tu z archiwom 
300 byłych właścicieli zleffll |d 
też około 80 lndywidmM 
odpowiedzi mieszkańcom 
ny z archiwum Itd. Właśnie 
powyższe pytanie przede 
stkim musiałby 
kierowpik pminne||[a| |a 
reformy rolnej, a nie u*3* 
to za oszczerstwo czy ponia* 
autorytetu kandydat71*
sła z ramienia 5 Wspólnoty 
wy Wschodniej.' Sądzimy, 
odpowiedź S. Babicza na 
kę w gazecie podbudowaną 
kretnymi faktami na 
przyczyniłaby- się do P®T  ̂
nia głosów wyborców HlS 
coraz trtidniej' jest jL . 
zęby" ogólnikowyiin
mi, nawet jeżeli są one stuH

__| cp  dotyczy stanowiska P  

riera W ileńskiego! S  
kampanii wyborcze],I®*' $  
pewne zauważyli nasi 
cy, staraliśmy się być be*®*5* 
ni. Materiały o k an d yd at. 
Sejmu oraz program® 
poszczególnych partii ora* ** 
powań politycznym ®*0* ^  
w gazecie trak tu ją^  1  * 
materiał reklamowy 
ny za opłatę.

Uważamy, że minęły Y& 
sy, kiedy głosował®5** ^  
tylko ze względu na 
ność polityczną albo 
dową. WybieramOT0 “ p
ludzi, a nie narodoW®* ,̂ 
kogo głosować —I 
wyborcy.. Naszym 
jest o b iek ty w n ie j j
Cżytelników.
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Spoza mgły czasu...
Gdyby

nie XXXIV republikański festiwal fil*
am atorskich, który odbył się ostatnio w 

Rjnk>wców-Ainatorów w W ilnie, zepew- 
_ nas  nie Wiedziałoby nic o  wybitnej pos-

: Ihistorycznej — Aleksandrie Chmielewskim 
1*̂  pochowanym w Wędziagole. ..Twa- m

i historycy. Aleksander Chmielewski był sy- 
' jjiachcica bez majątku. Ukończył gimna- 

. m w Krożaeh (z medalem srebrnym), jednak
•miał środków  na studia uniwersyteckie. Ale

*  już we wczesnej młodości włączył się do 
îki wyzwoleńczej Polaków i Litwinów przeciwko 

'altowi Uczestniczył w powstaniu 1831 roku. 
fldak) mu się uniknąć represji. A le po tym, gdy 
nrzepraeowął § lat jako sędzia w guberni ko-

emskiej i znowu uczestniczył w powstaniu lat 
sąd carski skazał go na karę śmierci, 

szczęście, wyrok ten zamieniono na katorgą,
* której powrócił, by spocząć na. wieki w W ę- 
daagole.

Wytrwały uparty był ten ,.żmudzki Polak'‘ — . 
A Chmielewski. Nawet będąc na katordze nie 
jiacil ani optymizmu, ani poczucia humoru. Miał 
dar boży — umiejętność pisania. Dowodzą tego 
również jego listy. Są one w posiadaniu solistki 
Kowieńskiego Teatru Muzycznego, Teresy Chmie- 
lauskaitó, która jeąt wnuczką Aleksandra Chmie­
lewskiego. Zgromadziła ona cenny materiał ar­
chiwalny %  spuścizny po dziadku.

Właśnie o tym wspaniałyni człowieku dowie­
dzieliśmy się z pierwszego wyświetlonego na fes­
tiwalu widecfllmu „Nasza pamięć", który stwo­
rzyli kowieńczycy Kazimieras Dcbkevićius i Vla- 
das Deksnys. Został on uznany za najlepszy i' 
wyróżniony dyplomem pierwszego stopnia. Ogó- 
lem zaś zaprezentowano 10 utworów, głównie

wideofilmów. Dyplomy uzyskali jeszcze wilnianie 
Yytautas Każukauskas za dokument „Powrót do 
przeszłości", Laisvunas Raudonis ■— za „Czło­
wiek o największych skrzydłach" (według XG. G. 
Marąueza), Rolandas Tamaśauskas ze Smalininkai 
za „Anykśćiai-91l" i in.

Rimantas SINKUNAS 
NA ZDJĘCIU: T. Chmlellauskaite na tle por­

tretów dziadka.
Fol K. Dobkevićlus

Księdzu Janowi Kasiukiewiczowi
PROBOSZCZOWI KOŚCIOŁA POD WEZWANIEM SW . DUCHA 

DYKEKTOROWi POLSKIEGO CENTRUM. 
KATECHETYCZNEGO W  WILNIE 
W  S ROCZNICĘ KAPŁAŃSTWA 

W  DNIU IMIENIN I URODZIN

Najserdeczniejsze życzenia wszelkich łask Bożych, zdrowia i po- 
Diplhośa w ćiodze prowadzącej nas do Boga.

Najczcigodniejszy i najukochańszy nasz Pasterzu! Panu Bogu 
daękujemy za to. że w ciągu 5 lat kapłaństwa jes t  Ksiądz przez 
§1 wiernych, wg. słów św. Tomasza z  Alowinu, jako czysty bez 
zaparcia, cierpliwy bez szemrania, pokorny bez udawania, wesoły 
ta  roztrzepania, poważny bez surowości, szczery bez dwulico­
wości czyniący dobrze bez zarozumiałości, wpływający na pop­
rawę bliźniego bez wywyższania siebie; budujący bliźnich słowem 
* przykładem — bez obłudy.

W oscbie Twojej, Czcigodny Księże, mamy na co dzień przed 
wha wspaniały wzór naśladownictwa Chrystusa, przykład auten- 
yonej wspóipracy człowieka z Bogiem.
• •'hociaż dobrze wiemy, że Stwórcą wszelkiego dobra jest sam 
n Pćg. to zapewne „Niebo się raduje, gdy człowiek współpra- 

^1* z -.aską Bożą w przekazywaniu dobra, którym sam jest ob-

J^iękujemy Księdzu Proboszczowi za sprawowene Msze św., za 
rrJSę  w konfesjonale, za bardzo pouczające nas słowo Boże, 
Pliwnł/ W Prowa<̂ niu remontu kościoła, za pogodę ducha i cler- 

I  wobec naszych problemów i tych większych i nieraz cał- 
I f  1 ; ^

,Zrz!^*1lerpV słuchać wskazówek Księdza, dużo się modlić, aby 
wie dcjść do Ojczyzny w Niebie. Szczęść Boże Księdzu. 

Wspólnota parafialna przy kościele Sw. Ducha 
oraz grapa katechetów

Pielgrzymka z Wrocławia
do umn°^ ^  października br. 
^soW , P^będzie autokarem 
lawia a P*®lgrymka z W ioc- 
H ń ZrK r#̂  P°d wezwaniem 
^  ustrobramskiej. Jest to
(S w * kolei tegoroczna piel­
iło ̂  Z Wa*tareg0  grodu pia- 
mi p, 80 “ad Odrą. Pielgrzy- 

ułożyć dziękczynienie

Matce Boskiej Ostrobramskiej 
patronce ich parafii.

26 października, w poniedzia­
łek, o godzinie 9.30 w Bazylice 
W ileńskiej zostanie odprawiona 
Msza św. przez księży z piel­
grzymki. Zapraszamy wilnian do 
wspólnej modlitwy z pielgrzyma, 
mi z Wrocławia.

J .  LEWIC#!

Słynne imiona — 
w sobotę, w Operze

Bez wątpienia stanie się to 
wydarzeniem sezonu. W  sobotę 
na scenie Opery W ileńskiej od­
będzie ąię ju ż stosunkowo daw­
no planowany koncert w ra­
mach festiwalu „Stare i nowe 
drogi do Indii" , poświęconego 
500 rocznicy odkrycia Ameryki. 
Wykonany zostanie słynny „Me­
sjasz" G. F . Haendla, działo mo­
numentalne, szeroko rozbudowa­
ne, O bogatej inwencji. Do je .  
go zrealizowania na wileńskiej 
scenie zaproszono dwóch czoło­
wych polskich działaczy sztuki: 
reżysera Ryszarda Petyta i sce­
nografa Andrzeja Sadowskiego. 
Wśród wykonawców — artyści 
z różnych państw. Przede wszyst. 
kim wymienić należy maestro z 
W ielkiej Brytanii Yehudi Menu­
hina, pod którego batutą odbę­
dzie się ten wielki wieczór mu­
zyczny. W śród solistów są L. 
Russel (Wielka Brytania), L. Bi- 
zrneche (Portugalia), B. Schojlum 
(Austria), a także śpiewacy lite* 
wscy — R. Maciute, A. Jonutas, 
W . Prudników.

Biorą także udział Państwowy 
Chór .z  Kowna, Chór Kameral­
ny Litewskiej TV i Radia, Or­
kiestra Kameralna „Sankt Peter­
sburg camerata" pod batutą 
prof. S. Sondeckisa.

,H . J .

POMYSŁOWI STUDENCI 
Dwaj studenci Wileńskiego 

Uniwersytetu Technicznego zor­
ganizowali Centrum Tranzytowe, 
na wzór istniejących wszędzie 
na świecie. Zadzwoniwszy pod 
numer 35-37-10 w Wolnie, od 9 
do 19 godz. dowiecie się kiedy, 
kto, w jakim kierunku wyjeż- 
dza za granicę. Można telefono­
wać pod ten sam numer i wte­
dy, gdy ktoś ma miejsce we 
.własnym samochodzie i może 
zabrać pasażera.

VOLVO NA LITWIE 
Firma „Sostena" będąca wspól­

ną spółką ńtewsko-niemiecką 
(wespół z „Volvo Deutschland") 
podjęła się sprzedaży na Litwie 
samochodów szwedzkich volvo. 
Nie są one tak eleganckie jak  
mercedesy, czy mazdy, ale za 
to tańsze. Samochód kupiony 
na Litwie będzie kosztował o 
połowę taniej niż taki sam w 
Europie Zachodniej. Volvo uwa­
ża, że Litwa może być dobrą 
bazą dla handlu z potężnym od­
biorcą w sąsiedniej Rosji. Już 
wkrótce koło Nowej W ilejki 
otworzy się sklep i autoserwis 
volvo.

NA ŁOTWIE 

Rejestracja wspólnej spółki 
zagraniczno-łotewskiej kosztu, 
je  na Łotwie 800 USD, przedłu­
żenie umowy —  100 USD.

PRZY U L  SUBOCZ 

W  lokalu byłej herbaciarni 
„Subatele" otworzyła drzwi pi­
wiarnia o tej. samej nazwie co 
i mieszczący się obok sklep wa­
lutowy — „Ida-Bassar". Piwiar­
nia również jest walutowa: 3 
niemieckie marki za kufel pi­
wa. Mieści się tu jednocześnie 
około 200 osób. Ale skąd wziąć 
tylu posiadaczy niemieckich ma­
rek naraz?

PRYWATNA KLINIKA
Przychodnia nr 10 przy ul. 

Seśkinćs 24 została przekształ­
cona w prywatną klinikę. Podo­
bno obsługa i sprzęt są tam na 
poziomie europejskim. Ceny :— 
również. W izyta u lekarza kosz­
tuje 700 talonów, operacja — 
10—20 tys.

CUKIERNICY ŚWIĘCĄ 
JUBILEUSZ

Wileńska Fabryka Cukierni­
cza święci swe 40-lecie. Jeżeli 
kiedyś produkowała 200 rodza­
jów  wyrobów, to teraz tylko 30. 
Jeżeli kiedyś bombonierka kosz­
towała 3.50 rb., to teraz 350 ta­
lonów. Niestety, produkcja fab­
ryki nie będzie w roku jubi­
leuszowym tańsza, a to z powo­
du stałego drożenia surowca. 
W  większości wypadków jest on 
importowany, a za import płaci 
się walutą. Dla przykładu: za 
kg cukru fabryka płaci 88 rub­

li, za kakao otrzymywane za po. 
średnictwem Giełdy Londyń­
skiej — 1.400 dolarów.
BENZYNA ZNÓW (PODROŻAŁA 

Tak, od środy benzyna ko­
sztuje: A-76 — 60 talonów,
A-92 — 70, olej napędowy — 
55 talonów.

W. Wilnie na1 stacjach ben- 
zytńowych przedsiębiorstwa „Lit- ‘ 
ofinn senrtce" cena na benzynę 
będzie zróżnicowana w zależno­
ści od rozlokowania stacji. Naj­
tańsza A-92 będzie w Bukisz- 
kach — po 70 talonów z s  1 1.,* 
po 80 talonów sprzedaje się na 
stacji przy Runku Kałwaryjskim 
oraz po 90 talonów na nowej 
stacji firmowej w Lazdynai. 
NUMERY SAMOCHODOWE — 

NA DOWÓD OSOBISTY 
Nowe numery samochodowe 

wydaje się tylko osobom posia­
dającym Htewski dowód osobi­
sty. Ci, którzy go nie posiada- 
ją r  muszą zadowolić się czaso­
wymi dokumentami na cztery 
miesiące.

NA HAU 

■ Na Hali pojawiła się konku­
rencja: o  ile wileńskie wędliny 
kosztują po 400—700 tal. za 
kg, o .tyle kiełbasy przywiezio­
ne z Ukrainy i Białorusi—  tyt­
ko 200 tal. W  ubiegłą środę ce­
ny kształtowały się następująco: 
wędzona polędwica — 700 tal. 
kg, kiełbasy „Suduva" i „Oetu- 
viśka" — 550 tal., „Seryiiatas"
— 450 tal., parówki i serdelki
— 200 tal., słonina — 230 taL, 
śmietana (Itr) —  110 taL, ma­
sło —  190 tal., kwaszona kapu­
sta — 40 taL litr, papryka —
— 70 ta l.,. rzepa — 25 tal. pę­
czek, ziemniaki — 15—20 tal. 
za kg.
KURSY WALUT W BANKACH 

LITEWSKICH 
(21 października)

Bank Oszczędności: dolar — 
246.30 (skup), 256.20 (sprzedaż), 
marka niemiecka —  166,50
(skup), 173220 (sprzedaż).

Bank Wileński: dolar —
245.98 (skup), 256.02 (sprzedaż), 
marka niemiecka — 165,62 
(skup), 172,38 (sprzedaż).

„Hermls": dolar — 249 (skup), 
267 (sprzedaż), marka niemiecka 
—' 171- (skup), 388 (sprzedaż).

„litlmpex": dolar — 249
(skup), 260 (sprzedaż), marka nie­
miecka — 168 (skup), 173
(sprzedaż).

NARODOWY BANK L IT E R K I

Nazwa waluty Skup Sprzedaż

Dolar australijski 177.40 182.70
Szyling austriacki 23.90 24.60
Funt brytyjski 399.80 411.80
Marka niemiecka 166.00 171.00
Gulden holenderski 147.00 151.50
Korona duńska 43.40 44.70
Dolar kanadyjski 197.30 203.20
Korona norweska 41.40 42.60
Dolar USA 246.30 253.70
Marka fińska 52.90 54.50
Frank francuski 49.00 50.50'
Korona szwedzka 44.10 45.40
Frank szwajcarski 186.10 191.70
Rubel rosyjski 0.50 1.00 -
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„Mesjasz" (godz. 19.30).
w  Pałacu Pracowników 

Sztuki (pi. S. Daukantasa 3/8) 
dziś mamy okazję być na kon­
cercie wokalnego zespołu instru­
mentalnego z Francji „Les Arta 
Florlssants" (godz. 19.30). Krót­
ko o zespole. Powstał w 1979 r. 
Jego kierownik Wiliam Christie 
podbiera repertuar z mało zna­
nych utworów XVII—XVIII w„ 
które Znajdował w bibliotekach. 
Ważne miejsce w repertuarze te­
go kolektywu zajmuje opera.

+  Zaś w Dużej Sali Akademii 
Muzyczne] (Giedymina 42) dziś 
o godz. 19.30 maja P°Pi* studen­
ci katedry instrumentów dętych, 
którzy zaprezentują utwory W. 
A. Mozarta, L. Beethcvena i in.

W  Salt Barokowej (pl. S. 
Daukantasa) — • w sobotę i nie­
dzielę (godz. 19.30) koncertuje

organista B. Vasillauskas. W  
programie J .  Brahms.

TEATR

■f Jutro w Rosyjskim Teatrze 
Dramatycznym widzowie mają 
okazję obejrzeć muzyczną kome­
dię ,/Teatr madmuazel Kleron" 
(godz. 19).

W  niedzielę o 12 dla dzieci 
bajka „Królewna Śnieżka i sied­
miu krasnoludków".

+  W  Operze w niedzielę dzie­
ci mogą obejrzeć balet ..Kopciu­
szek" (godz. 12). Wieczorem o 
19 .,Coppelia“.

Teatr Młodzieży. Dziś 
.Kwadrat".

Teatr „Slaures Atenal" wystę­
pujący na sccn,e Młodzieżowego 
w niedzielę zaprezentuje dla 
dzieci ..Władca much" (godz. 12).

Wieczorem „Szklana menażeria" 
(godz. 19).

+  Maluchy w Lalkowym w 
sobotę obejrzeć mogą o godz. 12 
1 15 „Gdyby nic babka", w nie­
dzielę „Ryży nosek".

WYSTAWY

Centrom Sztuki Współcze­
snej, Voke£lu 2 (Niemiecka). 
Ostatnie dni cbejrzeć tu można 
sztukę stosowaną republik bał­
tyckich 1 Danii. Jednocześnie 
prezentowane jest malarstwo A. 
Vaitkunasa oraz G. Za kari as 
(Berlin).

W Muzom Historii I Etno­
grafii (Wróblewskiego 1) czyn­
na jest ekspozycja „Monarchowie 
Szwecji".

+  W Galerii Fotograficznej, 
Dldżloji 19 (Wielka) przed kil­

koma dniami ctwarta została au­
torska wystaw? Romualdasa Po- 
żerskisa , Sady pamlęd".

+  Jak zwykle różnorodność 
pokazów w galerii „Arka", Au- 
śros Vartu 3 (Ostrobramska). 
Przed kilkoma dniami otwarte zo­
stały pokazy lekstylu Z. Jonuti- 
sa, malarstwa V. Gillusa, cerami­
ki I. Petravićiene, malarstwa i 
sztychów Z. L. Sherwood z Ja ­
majki.

- f  W galerii ,.Vartal", Vilniaus 
30 (Wileńska l porcelana i cera­
mika Z. Ragauskiene, J . Kvośy- 
te. R. Jakimavif.iusa.

-f- W Muzeum Architektury 
obejrzeć możno bardzo ciekawy 
pokaz Ulica Zamkowa V Bernar­
dyńska XIX—XX wieku". Ekspo­
nowane są tu plany, projekty 
zdjęcia tego okresu.
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Muzeum -  świadek walki i męczeństwa
WilLNO, al. Giedymina 40 —• 

taki fest adres Muzeum ofiar 
ludobójstwa. W  sobotę, 24 paź­
dziernika po raz pierwszy zo­
stanie ono udostępnione zwie­
dzającym. Założycielami nowe­
go muzeum są Litewski Związek 
Więźniów Politycznych i Zes­
łańców oraz Ministerstwo Kul­
tury i Oświaty Litwy.

{Wszyscy znają ten gmach, 
zajmujący prawie cały kwartał 
między ulicami Vasario 16 i 
Aukij. Został on wzniesiony w 
1890 roku dia sądu okręgowe­
go. W  ciągu wszystkich okupa­
cji działały tu instytucje repre­
syjne — sąd i prokuratura, ge­
stapo, KGB. Planowano tu lu­
dobójstwo, więziono, przesłuchi­
wano, torturowano i tracono o- 
bywateli Państwa Litewskiego.

21 października jako pierwsi 
' zostali zaproszeni do tego mu­
zeum dziennikarze. Przewodni­
czący Związku Więźniów Poli­
tycznych i Zesłańców B. Gajjau- 
skas powiedział, że najważniej­
szym eksponatem muzeum są 
c,ele; w których byli więzieni i 
umierali ludzie, gabinety, w 
których przesłuchiwano ich. Po 
pewnym czasie zostanie przygo­
towana ekspozycja dokumentów.

Minister kultury-, i oświaty D. 
Kuolys podkreślił unikalność 
muzeum. Ma ono być świade­
ctwem -ran zadanych Litwie, ma 
odnawiać naszą świadomość hi­
storyczną. Zwiedzających go bę­
dą oprowadzali nie muzealnicy, 
naukowcy, ale ci, którzy sami 
przeżyli okropności tego gmachu. 
Jak  powiedział przewodniczący 
Rady Sejmu Sajudisu J .  Tu me­
lis, Muzeum Ofiar Ludobójstwa 
naświetli i bohaterstwo Litwy, 1 
nikczemność je j małej części, 
która się zaprzedała okupantom. 
Po odzyskaniu większych archi­
wów bezpieki, muzeum powinno 
stać się ośrodkięm, w którym 
będą badane, drukowane i upo­
wszechniana dokumenty o  litew­
skim ruchu oporu poczynając 
od 1940 roku.

Dyrektor muzeum G. Vaićiu. 
nas i więziony tu w 197'F x. B. 
Gajauskas pokazali dziennika­
rzom byłe podziemia bezpieki, 
opowiedzieli o  metodach „pra­
cy" kagebdstów.

Tymczasem muzeum będzie 
czynne tylko w soboty i nie­
dziele. Zwiedzający powinni 
mieć dokumenty tożsamości i 
nie posiadać żadnych torb.

(ELTA)

T e l e w i z j a
PIĄTEK, 23 PAŹDZIERNIKA 

LTY-1
9.00 — Program. 9 . 0 5 .  Zie­

mia Kłajpedzka. 9.50 ~  Kon­
cert. 10.30 —  Litwa , i śwdat.
17.40 —  Wiadomości. 17.55 
Wybory do Sejmu-92. W ystą­
pienia kandydatów w Mażeikiaj. 
skim Okręgu Wyborczym nr 38.
18.30 — Kandydaci Związku Li­
berałów Litwy. 19.15 — W ystą­
pienia kandydatów Aukśtaj- 
skiego Okręgu Wyiborczegc 
nar 28. 20.00 —  Dobrano­
cka. 20.25 — Reklama. 20.30

' — • Nowości. Opinie. 21.00
— Wybory do Sejmu-92. W y­
stąpienia kandydatów z Paju- 
ryskłego Okręgu Wyborczego 
n j 22. 21.35 — Wybory do Se j­
mu-92, Debaty przywódców par­
tii. 23.15^-rraB Wiadomości wie­
czorne. 23.30 —  Nocne kino.

TV Litwy Wschodniej
18.00 Trans. programu 

TYP, 19.15 — Reporter. Wiado­
mości w jęz. litewskim. 19.25 — 
Pod znakiem Rysia. 19.45 — Rc- 
mas Ubartas. 20.00 Reporter. 
Wiadomości w jęz. rosyjskim. 
20.10 — Gospodarz telestopu.
20.15 — Oaza M. 20.40 — W y­
stawa. 20.45 —- Reporter. W ia­
domości w jęz. polskim. 20.55 — 
Nie śpij jeszcze... 21.10 — Trans, 
programu TVP.

Warszawa
11.00 — ..Wodzirej*' ^  film 

fab. prod. polskiej. 12.45 •— „Sto 
lat". 13.00 — Wiadomości. 13.15
— 17.00 — Telewizja edukacyj­
na. 17.05 — Dla dzieci. 17.50 ^  
Język angielski dla dzieci. 18.00
-  Teleezpress. 18.20 — „Triumf 

cywilizacji zachodniej". — 7 serial 
prod. ang. 19.15 — Prawo i bez­
prawie. 19.30 — „Obstawa pre- 
zydenta". Koncert. 20.00 — / 
-Wieczorynka. 20.30 Wiado­
mości. 21.10 — , W oazirej" — 
film fab. pred. polskiej. 23.00 
_— Zawsze po 21-ej. 23.45 —
Wiadomości. 0.05 — Film dok.

Dyżurni wydania:

Jerzy SURWIŁO,
Zbigniew MARKOWICZ, 
Teresa ZARK,
Teresa STRUMIŁO, 
Aleksander SUBOTKIEWICZ.

0.45 —  Godzina z zespołem 
„Status Quo" — koncert zareje­
strowany na stadionie Birming­
ham w 1990 r. 1.45 —  Spotka­
nia z wielkimi pisarzami —r J .  
Conrad.'

Ostankino

5.00 — Dziennik. 5.20 — Gi­
mnastyka poranna. 5.30 —  Po­
ranek. 7.50 —  O oryginalnych 
ideach i pożytecznych drobiaz­
gach. 8.00 —  Dziennik. 8.20 — 
Puchar Zdobywców Pucharów. 
1/8 finału. ^Spartak" (Moskwa)
— „Łiverpool" (Anglia). II po. 
łowa. 9.10 — Do lat szesnastu i 
więcej. 9.45 —  Klub podróżni­
ków. 10.36 —  Kreskówki. 11.00

Dziennik. 11.20 Film fab. 
„Dni powszednie i święta Sera- 
fimy Q u kin e j", 12.35 —  TV 
film fab. „Szczyt W izbora".
14.00 — Dziennik. 14.25 > 
Bridż. 14.50 —  Klasa biznesu.
15.05 —  Notes. 15.10 —  W alt 
Disney przedstawia... ^16.0|0 — 
Koncert. 16.-10 —  Centityn.
16.50 O oryginalnych ideach 
i pożytecznych drobiazgach.
17.00 Dziennik. 17.20 —  Pro­
gram. 17.25 —  Kaariy o swoim.
17.35 —  Kreskówka 17.45 
Człowiek i prawo. 18.15 —  Pole 
cudów, 19.45 — Dobranocka. 

,20.00 —  ̂Dziennik. 20.35 —  Pro­
gram. 20.40^-— Film fab. „Upro­
wadzenie prezydenta". 22.30 —i. 
Biuro Polityczne. 23.20 — Tabor 
muzyczny. 24,00- — Autoshow. 
0.15 .— Program HWS. Podczas 
przerwy — o  1.00 — Dziennik.

T V  Rosji

7.00 — W ieści. 7.20 — , Rekla­
ma. 7.25 —  Czas ludzi interesu.
7.55 —  Klub biznesu. 8.50 — 
W  wolnym czasie. .9,05 —  K. 
Mażeika. Reportaże z NATO.
9.35 —  Improwizacja. 9.55 W  
świećie zwierząt. 11.00 — TV 
serial „Santa Barbara" (90).
11.50 — Dyrygent A. Mielik- 
Paszajew. 12.35 — Tinko. 12.40
— Sprawa chłopska. 13.00 — 
W ieści. 13.20 —■ Z s a li Sądu 
Konstytucyjnego Rosji. 15.00 —  
Telegiełda. 15.30 — Studio 
„Wzrost". 16.00 ■— Tam-tam. 
Nowości. 16.15, Megapolis.’
16.45 — M -Trust.1 17,00 =? Po 
90 latach. 17.45 - - W alt Disney 
w piątki. Film fab. „Big Foot", 
Ode, 2. 18.35 Kreskówka.
18.45 —  Co dzień święto. i8.55 
- -  Reklama. 19,00 — Wlpści.
19.20 —- K-2 przedstawia: 'film 
fabk „Dinara". 21.55 — Rekla-

Dom Kultury Związków Zawodowych
(ul. MykolaiClo-Putino S)

POLSKA FIRMA „PEGAZ" *
ZAPRASZA NA TARGI WIELOBRANŻOWE 

W  DNIACH 4—6 LISTOPADA.
Wystawa czynna od 11 do 17 godz. Wstęp bez­

płatny. Informacja: Vllniust tel. 61-06-89.
(Zam. 1216)

Pol ska firma
HANDLOWO-PRODUKCYJNA 

poszukuje partnerów do współpracy.
Zwracać się: Polska, Łódź (42 ) 11-14-46 (fax ), 

58-28-38 (te l.).

ma. 22.00 —  Wieści. Prognoza 
astrologiczna. 22.25 — Karuze­
la sportowa. 22.30 Na sesji’
RN FR. 23.00 —  Z sali Sądu 
Konstytucyjnego R osji. 23.30 — 
K-2 przedstawia.

SOBOTA, 24 PAŹDZIERNIKA

LTV-I

9.00 —  Wiadomości. 9.05 
Program dla dzieci. 10.05
Ziemia Kłajpedzka. 10.50 —
Słowo chrześcijanina. 11.00 —
Zgoda. 12.00 — Program biało- 
ruski. 12.20 —  Zdrowie. 13.00
— Piłkarskie mistrzostwa Litwy. 
„Zalgiris" — „M akkabi". 14.45
— Koncert. 15.15 Film dok.
16.05 —  Film fab. 17.25 —
Sport. 16.25 — Wiadomości.
18.35 — , Śpiewa S. Povilailtis.
19.30 —  Film dok. 20.00 —  Do­
branocki. 20.25 —  Reklama.
20.30 —  Panorama. 21.00 —
Wideofilm „Władza". 22.45 — 
Pod własnym dachem, 23.30 — 
Wiadomości wieczorne. 23.45 — 
Nocne kino.

LTV-2

8.55 — Przegląd regionalny.
10.00 — Piramida. .10.30 —  
Film fab. 11.20 —  Między nie­
bem a  Europą. 11.40 ^Rozmo­
wy we trójkę. 11.55 —  Śmie­
szni ludzie Ameryki. 12.20 —  
Kalendarz. 12.25 —  ̂ Cudzego 
bólu nie* bywa.

Warszawa

10.00 — Wiadomości. 10.10 —M  
„Ziarno*1. 10.35 Program dla 
dzieci i młodzieży. 11.50 —  Język 
angielski dla dzieci.' 12.00 —

SKUPUJEMY

cz ek i in w e sty c y jn e  (1 :1 ) .
Z w racać s ię :  V iln iu s, M o- 

n iu śkos 2 7  a lb o  Ż irm unij 2 7 , 
n  p ię tro  . te l . 77-99-76  od 
godz. 12 do 17.

(Zam. 120Q)

Organizacja
nabywa 

CZEKI IN W ESTYCYJ­
NE. 

Zwracać się: Vilniusr 
tel, 63-79-75 (od godz. 
9.00 do 18.00).

(Zam. 1214)

KTO URODZIŁ

„Closterkelle? — Live“ — kon­
cert zespołu. 12.30 —  Koncert 
życzeń. 13.00 —  Wiadomości.
13.15 —  „Odyseja zwierzęca" 
(4) — serial dok. prod. USA.
14.00 —• W alt Disney przedsta­
wia. 15.20 9 Teatr telewizyjny. 
George Bernard Shaw — „Żoł­
nierz i bohater'1. 17.00 —  „Dwa 
narody —  jedna Ojczyzna".
17.30 —■ Teatr telewizji. J(W  ży­
ciu jak  w teatrze", (4) 18.00 
Teleexpress. 18.20 Domek na 
prerii" (17) seria prod. USA.
19.15 —  „Wiecznie zielone" —  
teleturniej muzyczny. 19.30 — 
„Pegaz". 20.00 —  Małe wiado­
mości DD. 20.10 —  Wieczoryn­
ka. 20.30 — Wiadomości. 21.05
—  .Młody Indiana Jones" —  
film fab. prod. USA. 23.10 — 
Lwi pazur mistrza (1). 23.35 — 
Liza Minnelli —  koncert.

Ostanlctno

6.00 .-i- Dziennik. 6.20 —  Gi­
mnastyka poranna. 6.30 — So­
botni poranek biznesmena. 7.30
— Sportowa szansa 8.00 —  Ma­
raton-15 dla dzieci. 8.25 —  UFO: 
niezapowiedziana wizyta. 14.00

||k Dfekamik. 14.25 —  W  świe­
cie  zwierząt. 15.15 —  K oncert
15.40 —̂ Serial animowany „Szo­
p y" 16.05 — Czerwony kwad­
rat. 16.45 —  Hokej. Puchar Li­
gi. „SpartakM*/—  „Dynamo" 
(Moskwa). T e rc je  II i III. 18.25
— Kreskówka. 18.35 —  Film 
fab. „Ciupa'". 19.45 —  Dobrano­
cka. 20.00 —  Dziennik. 20.40 — 
KWP-92. 22.40 —  Kreskówka 
dla dorosłych, 23.00 —  Dziennik.
23.20 Nocny kanał.

T V  Rosji

7.00 —  W ieści. 7 .2 0 '— Pano­
rama dok.. 8.15 — Kreskówka. 
8.25 —  Program 03. 8.55 — 
W ideokanał „Plus jedenaście". 
10:10 — Ja k  będziemy żyli?

' 10.55 ~ -  W . Wereszazagin — 
artysta, podróżnik, filozof. 12.05
— Gecrge Brassens. 12.40 — . 
Sprawa chłopska. 13.00 — W ie­
ści. 13.20 Zygzak powodze­
nia. 14.(20 Rosyjskie biuro 
podróży. 15.05 —  „Burda Mo- 
den" proponuje... 15.35 — Nie­
zidentyfikow any Wszechświat.
16.05 — Futbol bez granic. 17.00 
—- Złota ostroga. 17*30 — In­
formator parlamentarny.-17.45 — 
Ustami ’ dziecka. 18.15 —  W ieś 
muzyczna. 18.45 — Co dzień 
śwdęto; 118.55 —  Reklama. 19.00

W ieści. 19.20 — -Studio1 Sa- 
tyrykon. 20.30 — Zrzutka. 21.00 

Ściśle taijne. 21.55 —  Rekla. 
ma. 22.00 —  W lćści. Prognoza 
astrologiczna. 22.25 —  Karuzela 
sportowa. 22.30 — Program roz­
rywkowy. 23.00 —  Program „A".
23.20 —■ Ad libitum. 24.00 —-  
Film^fab. „Dwie linijki drobnym 
drukiem".

PA^DZIHSmJJ

M ają nierwyltJe boB|f i 
wewnętrzne. W stonu&u ^  
toczenia bywają skryci t v 
ni. Na co dzień cechu;, ^  
na wola, opanowani)! ^  
czoić. M ają duże zasoby *j 
gil, które r sc jo n a ln ia ^ ^  
atują. W  ich działaniu ^  
zauważyć rozwag* 1 o itn jJ 
Mimo że są na ogół iwar̂  
stosunku do innych] lo d], ' 
•nych namiętności bywają 
pobłażliwi, h

SKUPUJEM Y 
czeki Inwestycyjne, 
od razu.

Zwracać się: vnnftą&i 
roslos V)ltles 1, gab. 2 -■ 
godz 9 do 18. t e L ^ r

(Za*. P

SPRZEDAJE SIĘ
różne tureckie męskie k*v 
U  ze skrawków skóry.

Zwracać się: Vllnlus, ta 
45-24-83 w godz. 9 do 11 

(Zam. S-1SJ|

PILNIE 1  

potrzebni są krawcy
0  wysokich kwalifikacjo 

do szycia w domu kurtek ■ 
syntelonle.

Zwracać się: Vilnlm, id 
47-87-28.

(Zam. S-I681

SPRZEDAM . 

dolary USA I marki *  
mleckle. 

Vilnlus, tel. 75-25-74 
(Zam 

dolary U S A  1 marki *  
mleckle.

Vilnius, te). 35-48-21
(Zam. H *

Kalendarium
• Piąiek (23.X) jest W  0 *  

1992 r. Do końca !roku w
| Znak Zodiaku — Wap
1 Imieniny: Igi, Marleny- p 

weryna.
*  Wschód Słońcffg- 

chód 17.04. Długość || 
godz. 54 min.

Pogoda
Litewska Służba HydroB***  ̂

logiczna przewiduje na r  
dziemika z a c h m u rz e ^ B ^  
jasien iam i, wiatr 
wschodni, umiarkowany, ' 
Temperatura 4—6 st0P 

24 października 
temperatura w nocy l ' '® ,  $  
mrozu, w dzień 3—8 ^
pła. 25 października^^, y ii  
około 0 stopni, w doen 
stopni ciepła. .

K U R IE K
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższe) 1 Rządu Re­
publiki litewskiej. Ukazuje slję 
od 1 llpca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Lietu- 
vos Respubllka, Vllnlus, 
Lalsvte pr. 60.

Kod #7218 
Cena 3 talony.
W  Polsce — 800 zl.
Zam. 3713
Nr rejestrac ji— 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda'

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa I samorządu terenowego — 42-78-83, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa ! młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, ły d a  
politycznego —  42-78-81, tycia wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług i komunikacji 
.— 42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, fotokorespondenci —  42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew b a ł c b w iO ,

Usługi XERO — powielani* ^  
nych dokumentów — pr. Lal*^*  ̂
11 piętro, pokój 1102. Czynne. 
do 17.00 w dniach pracy. '*

y
Biuro ogłoszeń 1 reklamy — Pr‘ _  

svós 60, D piętro, pokój nr W* 
lefon — 42-69-83.


